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Trzeba stanow czo przyklasnąć in ici a 

tywie, z którą na łam ach ostatniego rocz  
nika „Nauki Polskiej (ją w ystąp.ł dziekan 
Wydziału Humanistycznego U .S.B. pref. 
dt. Jan Otrębski.

Pow ażny ten uczony wysunął projekt 
zorganizow ania w większych miastach  
Polski —  w W arszaw ie, Krakowie, Wil 
nie, Lwowie i Poznaniu —  stałych na­
gród za działalność naukową, przyzna­
w anych naukowcom w wieku od lat 30  
oo 55 , czyli w pełni sił.

Uzasadniając swój projekt, prof. 0 -  
trębski mówi:

—  „Faktem  jest, że tw órczość nau­
kowa polska nietylko się nie pogłębia, 
ale poprostu marnieje: rośnie może
w szerz, ale nie w głąb, bierze na sieoie 
łatwiejsze zadania, unika trudniejszych. 
Różne przyczyny na to się złożyły. W y ­
mienić można następujące:

1. Brak przyjaznej dla nauki atm o­
sfery w społeczeństw ie: panuje w niem 
odziedziczony z czasów  wojny kult ra­
czej siły fizycznej, aniżeli mocy ducha.

2. Brak odpowiedniej atmosfery w 
szkołach aKademickich upodobniły się 
one do szkół pow szechnych i średnich
0  tyle, że profesor bywa normalnie me 
uczonym, lecz pedagogiem

3. Przepełnienie szkół akademickich
1 związane z tern uwielokrotnienie obo­
wiązków nauczycielskich profesorów .

4. Brak należytej opieki naci uczony­
mi, którzy pracują tw órczo"...

Na łamach naszego pisma niejedno­
krotnie poruszaliśmy zagadnienie kryzy-

wą kuźnią twórczej myśli naukowej; 
dziś już całkiem głośno się mowi o bar­
dzo niedostatecznej ilości „uczonych, 
tw órczo pracujących"'.

Dawniej oprócz opatentow anych li­
czonych, zajm ujących katedry uniwersy­
teckie, szeregi pierwszorzędnych sil nau 
kowych znajdowały się wśród nauczy­
cielstw a szkół średnich; ĆTziś nauicow- 
ców  wśród tych nauczycieli już niema.

Dawniej poza temi dwiema grupami 
ludzi, reprezentujących naukę, można by 
to wszędzie spotkać pokaźną ilość me­
cenasów  nauki oraz badaczy dyletantów, 
w ytw arzających zdrową, piękną atinosfe 
rę, sprzyjająca wysiłkom naukowym kaz 
dej powołanej do tego jtdnostki; dziś 
do tow arzystw  naukowych poza garstką 
ludzi, chodzących w kieracie naukowym., 
nikogo nie znajdziemy

A jednak właśnie ci naukowcy w 
swych gabinetach i laboratorjach tw o­
rzą przyszłość narodu.

D latego też nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, iz opieka nad nauką stokrot 
nie się opłaci pod każdym względem  

Projektow ane przez prol. J. O tręb- 
skiego uustalenie nagród nie rozwiązało  
by kwestji, ale niezawodnie przyczyniło 
by się do uzdrowienia stosunków i spo 
pularyzowania nauki.

Projektodaw ca słusznie mówi, że na­
grody —

„postaw iłyby przed oczy społeczeń­
stw a ludzi, którzy Csą jego kością z ko­
ści, krwią z krwi, a którzy potrafili 
wznieść się na odpowiednią w ysokość i

zastan ie  o d w o ła n y
llDtd R?|$« PBlSfiigp

W A RSZAW A . PA T. —  W obec rożni 
cy poglądów, co d c oceny strony praw  
nej incydentu, w ywoianego przez ch ar­
ge daffaires niemieckiego w W arszaw ie  
p. von Rintelena. ja na wyłoniła sic pod 
czas w czorajszej demarebe posła polskie 
go w Berlinie u ministra Neuratha, poseł 
polski złożył dziś w urzęazie spraw  za­
granicznych notę, w której stw ierdza, ze

*  i

BERLIN PA T . —  „D eutsche Ałige - 
meine Z tg .“ zapow iada, że niemiecki 
charge d‘affaires von Rinie*en zostaje z 
W arszaw y odwołany. W edług dziennika 
odwołanie to jednak nastąpić ma „na 
podstawie już wcześniej w ydanych dy- 
sooz’ cy j“ . Rintelen miał jakoby przed  
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rząd polski nie wd?>je się w obecnej 
chwili w dyskusje co do zasięgu ekste-

,CZY TO TEN  R IN T ELEN ?"  

W ARSZAW A PA T . —  Kom isarjat

T E L E G R A M Y
STRASZLIW A BURZA

ŁU K O W O . P A T . W cz o ra j nad pow iatem  
łdkowiskian przeszla n ienotow anej od w ie­
lu la t  gw ałtow ności b urza. Od uderzeń pio­
runów  zginęło 5 osób. 7 zostało  ciężko po­
parzonych. S z a le ją ca  ale we zniszczyła w

.Czy to

rytorjainości dyplomatycznej natomiast rządu na m. st. W arszaw ę zarzadzk kcti cznym  stop niu  sad y. S tr a ty  s ię g a ją  100 
musi się zast.zec przeciwko obrażające- f’skate nr. 219  czasopism a „W ieczór ysięcy zło ych.

mu uczucia narodowe sposobowi, w  ja ­
ki p. Rintelen usunął flagę polską. Rząd 
polski utrzymuje więc swój protest, zgło 
szony w dniu wczorajszym

fiskatę nr. 219  czasopism a  
W arszaw ski" za arr. pod ty t .: 
ten Rintelen?". ‘

gfylaśitlenie Polsk ej 
Agencji Telegiaficznej

P o lsk a 'A gencja  T e le g ra ficz n a  jest, upo- 
kilKorna tygodniami zostać powołany do w ażniona dio stw ierd zenia , że informacje
urzędu spraw  z a g ra n icz n y ch  w  B e r lin ie  caw ańte w aorty Kule pod ty t. „B an d a  R c -  

. . , . . ib insteina", 'zam ieszczonym  w G azecie
1 w ów czas juz desyg.iow ac miano iego W!ar^ . wsfck,r  z ^ l& 27 lip o . r. b. jako- 
następcę, radcę legacyjnego Schliepa.—  ,by konsul generalni^ ZSRR w Gdań.,ku p. 
D yspozycyj tych w obecnej chwili nie K " 'in a  o ra z  w !cek-)>nstil b y li 'samir.szani w 
można było już cotnąć -  podkreśla aferę akowsidego, B ąk ow -

„D eutsche Allgemeine Z tg .“ .
sk ieg o  i ta iic rrk i M a jew sk ie j n ie  odpow ia­
d a ją  prawdzie.

Z s m t e o  raionitfSKcjc rzgfn Pzerzy
BERLIN PA T . —  P rasa  praw icow a  

potw ierdza informacje o m ającej rychło  
nastąpić rekonstrukcji gabinetu Rzeszy. 
Iriugeiioergowski „Local A nzeiger" do­
nosi, że konferencja przywódców  naro­
dow ych socjalistów , odbyta w M ona- 
ctijum, wypowiedziała się za udziałem w

gabinecie. Narodowi socjaliści wysunęli 
w związku z tern daleko idące postulaty. 
Prezydent Hindenburg i kanclerz Papen  
godzą się w zasadzie na udział hitlerow ­
ców  w rządzie, dom ągają się jednak, aby 
gabinet zachow a! mimo to nadal charak  
ter, uniezależniony od stronnictw' polity­

cznych. Oficjalne -okow ania w tej sp ra­
wie nie zostały dotychczas podjęte. B a ­
w iący w Monachium hr. Alwensleben, je 
den z bliskich przyjaciół politycznych  
kanclerza Papena, nra w ysondow ać opl­
uję Brunatnego Domu.

KATASTROFA W  K O °A I N!

P A R Y Ż . P A T . W  kopalni C larence w 
poDliiżu B ru a y  n a s tą p ’’ to nr g łęb okość5 k il­
k u se t m etrów  ohsiinaęcie s ię  je d n e j ze 
ścian , zasypując p ra cu ją cy ch  tam  ro b o tn i­
ków, w śród k tó ry ch  znajdow a) .się P o lak  
Toma.sz Saw iń sk i Przyczyna k a ta s tro f} ’' 
n ieznan a.

ZACHWIANIE 
BANKU NIEMIECKIEGO

N O W Y  Y O R K . P A T  Jed en  z n a jw ię k ­
szych  banków n iem ieck ich  Dealtscbe B a n k  
nr.d D ; sc o r io  G e se llsch a ft zaw iadom i! 
sw ych  am ery k ań sk ich  w ierzycieli, że z po­
wodu niem ożności uzyskania, d o stateczn ej 
ilo śc i w alu t zagran icznych , .nie będzie 
m ógł u iścić  25 m iljo n ó r dolarów , k tó ry ch  
te rm in  płatność'- przypada w dniu 1 w rze­
śn ia  r  b. •*

MOBILIZACJA W  BO LIW JI

LA P  A Z P A T . M inisiter w o jn y  B o liw ji 
zat ządzil m o b iliz a c ję  w szystk ich  mężczyzn 
Od 22 do 29 'lat w przewich-wanm w ojn y  z 
P a n  jw a je r r .

Z kraniki kow;eńsMe]
iióiszt nmmwypadki Hiemizecb

BERI]LIN, P A T  U b ie g łe j nocy  d okona­
no znowu k ilku  zanumhów W  M enn5ngen 
n iezn an i spraw cy ciężko p oran ili nożem  je -

su nauki, będącej kopciuszkiem nawet rozszerzyć duchow\ horyzont ludzkości, dnego z mieszkańców. YV Augsburgu od-
,ąm,ŁJgylzie jjpwinnaby była , byę .królo­
w ą. wśród oficjalnycn przedstawicifdi 
nauki

Uniwersytety wyraźnie zaczynają za 
tracać charakter „św iątyń nauki" i sta ­
ją się zwykłą ‘„sztubą‘, —  tabryką dy­
plomowanych przeciętności.

W ytw orzyło się tragiczne błędne ko­
ło, na które jużeśmy wskazywali

Niesamowita ilość przeważnie kiep­
skich szkół średnich w ypuszcza rok rocz  
nie tysiące, i tysiące m aturzystów, któ­
rzy nie znajdując pracy zarobkowej, za 
lewają wyższe uczelnie.

Przepełnienie uniwersytetów' i prze­
ciążenie elementem akademickim bar­
dzo słabym intelektualnie -sprawia, iż 
profesor, najbardziej nawet outalentowa 
ny i tw'órczy, staje się tylko katarynką 
i maglem w jednej osobie. O dczytyw a  
nie studenckich prac oraz ciągłe egzami 
nowania w yjataw iają umysł i zabijają 
energję, —  to też nigdy profesorowie u- 
niwersytetu nie obniżali tak prędko 
swych lotów, jak obecnie. Tylko bardzo 
nieliczne jednostki po kilkunastu latach, 
pracy profesorskie] zachowują dawny za 
pał i św ieżość energji, —  większość 
spoczyw a na laurach, stając się zwykły­
mi „belfram i".

Absolwenci wynoszą z uniwersytetu

tyliko jodnego zean r.jd u jący cł s ię  w sam o­
chodzie ciężarow ym  h itlero w ca, u  którego 
'znaleziono broń pa,litą.

. W  'Wiem. m ie jsca ch  —  pisze „Tem po" —
Świadom ość, że ma wśród siebie takich
ludzi d o d aw ałab y  sp o łeczeń stw u  iotuch.y ,n io sła  c iężk ie  irany je g o  żona, F lo rą  odw ie- 
w  w a lce  o lep sze  ju tro . B y ć  m oże, że ziono do isizpitala. IZ prze jeżd żającego sa- 

sp o łe czeń stw o  p rzy p o m n ia ło b y  so b ie  tak

z.rłaszczf. n a  Ś ląsku , h itlerow cy a ta k u jądiaino .kilka s-traaiów przez okno do m iesz­
k an ia  kom u n isty  C o s ,a , vVskałek tego ou- żydow ską’ [ncuiośc, n,.-zczijc je j  mn,*zka,niu

p rzy  pom ocy granatów ' aręcknych. Podczas

że o tern, że ma pewne obowiązki kul­
tyw ow ania nauki, co pociągnęłoby za 
sobą ofiarność na jej cele"....

Nie łudźmy się zanadto' trud to spo­
dziewać się ofiarności na cele nauki od 
soołeczeństw a, które w łaściwie nie wie 
dobrze, czem jest prawdziwa nauka-

Ale przywrócenie nauce należytego 
splendoru, zbudzenie dla niej szacunku i 
zaciekawienia wśród młodzieży szko'nej 
1 zapału wśród akademików jest cał 
kiem możliwe. W ięcej: jest potrzebne i 
konieczne, jeżeli nie chcemy zrezygno­
w ać z tw órczych ambicyj wielkiego na­
rodu, który za pośrednictwem geujalnych  
jednostek nieraz w skazyw ał światu dro 
gę naprzód.

D latego też stanow czo trzeba zmobi­
lizować wszystkie tw órcze siły w hat i -  
dzie i dziś już rozpocząć wieiką .keję, 
zw alczającą blagę i oboje nu U: dla nau 
ki i zmierzającą do wzmdżzma i po­
głębienia ruchu naukowego w Polsce.

Hasło obrony nauki i naukowców  
przed tragiczną poniewierką 
stać się bliskie każdemu

■-owinno
inteligentnemu

m ochodu oddano rów nież kifika Strzałów  
do gru p y osób, s to ją cy ch  przed s o c ja lis ty ­
cznym  dom em  ludowym v\ Zw cnkau. J e a ­
na osoba zost-ała 'C ię ż k o  rantu  . W e w szyst­
k ich  ty ch  w ypadkach —  w -g  d on iesień  pra 
sy—  chodzą o Ukty ^erroru politycznego.

Zamachów' dokonano diaiej' v, okolicy 
Króliewcd, n a  Ś ląsku , w Szlezw igu 1 H o ,- 
sz ly n iu , w  K ilo n ji  o ra z  pod K olon  ją .

W  szczególności ,w Schipilesn w P ru sach  
W schodnich dokonano zam achu n a  przy­
w ódcę Reichsba.nneru R acho.now skyego, 
przy,czem —  ja k  stw ierd za p rasa  —  m ia ­
n o  użyć do tego  ceł.u ikml dum -dum . B o  
członka .stronnictw a .socjal -  d em okraty­
cznego naczeln ika gm iny w N orgau, G ai- 
ta v sk y ‘e:go nieznani spraw cy d ali k ilk a  
strzałów , ran iąc  go śm ierte ln ie . W  F i lo -  
u ji  dokonano zam achu bombowego na S y ­
nagogę. E k sp lo z ja  wiybiła w ielk i otw ór 
w  ścian ie  i w yrząd ziła  znaczne szkody w 
urządz* ninch we w nętrznych.
Z K o lo n ji donoczą o napad zie h itle ro f. oów 
p rzybyłych  sam ochodam i Ciężarowymi, n a  

ludność wsi Guadnath, 'zam ieszkałe j czę 
ściow o przez kom unistów . H itlerow cy b ili 
m ieszkańców  gumo w emi pałkam i, n astęp ­
n ie  duli k ilkad ziesią t..strza łó w . F rz j by-ly z 
K o lo n ii oddział p o lic ji  zdołał zatrzym ać

PŁU P R E Z Y D E N T
w  6 0 v m

G D Y N IA . P A T . P a n  P rezyd ent R ze-

b ó jk i z k om u n istam i w K reu zbu rgu  zab i­
ty  zos,tal jed en  narodow y  so c jL lis ta  by iy  
członek partj? kom unistycznej.

U R osen bergu  n a  Sląsocu dokonano za- 
mia^ii.u na s c k r e ta r ja t  d ziennika cen tro w e­
go -,D er O bersch lesiesche Kurie\;r“ , do któ 
rego  iobalu rzucono k itk a  ręcznych g ra n a ­
tów . k tó re  w yrządziły  poważne- »zkody m a - 
terjailne. W  czasie  ulewnego deszczu n.ewy 
śledzeni dc!ychc/.as spraw cy d okonali za­
m achu ina. jed n ego z hiltleroweów, podkła­
d a ją c  pod drzwi w ejściow e je g o  domu bom  
bę. Ze Szlezw igu i H olsztynu  donoszą o 
w ielu a k ta ch  podoaleń w e w siach  i ,n n j ch 
a k ta ch  terro ru , w zbud zających  w śród lu­
d ności w ie jsk ie j paniczne .nastro je .. P o ­
głoski, rozpow szechniane przez p ra sę  h i­
tlerow ską o dokonanym  przez kom unistów  
zam achu na sz tab  p a jrtj: narod ow o-socja- 
l is ty czn e j w' K a is e r la u te m  zosta ły  p i r z e z  

w ładze m iejscow e zdem entow ane

Wypadki w Bfrl'nie 
i Frankfurcia

B E R L IN , P A T . Fom im u ogłoszenia t. 
'\v rozejm u politycznego krw aw e zaburze­
nia polityczne w N iem czech  w ostatn ich  
dniach v zm ag a ją  się . M iędzy intnemi w 
B erlin ie  kom uniści 'ubiegłej nocy o s trz e li­
w ali z u k ry c ia  oddała 1, zwożony z 15 h itle- 
,'owców1. Z ab ito  jednego z n ich , s  innych 
poraniono. P o lic ja  aresztow ała. 17 kom uni­
stów. D o podobnych izajść doszło w S a a r -  
b ru ecken  pomiędzy hi+teruw cam i a  członka 
mi 'ew iccw ych organi za cy j rad ykaln ych .

W ftrófewcu isresztoweino 
80 osób

B B E R L IN . P A T  Z K ró lew ca  donoszą, 
że V’ związku z .szeregiem  zam achów , j a ­
k ich  tam  dokonano, aresztow ań,, datych- 
cz-a-s 80 o>ób, k tó re  przekazano władzom 
sądow ym . W czo ra j zapadł w y io k  w try b ie  
doraźnym  przeciw ko k ilk u  h itlerow com , 
schw ytanym  z b ron ią  w  ręku w ubiegły  
poniedziałek. Skazano ich n a  k ary  do 6  
m iesięcy  w ięzienia

Sensacyjne odkrycie w Gottix
B E F L I N . P A T  W  czasie  obław y 5 po­

szukiw ań broni p o ]'c ja  dobom la  se n sa cy j­
nego odkrycia w okoMcy Go,tltix. Znt lezio- 
no pancerny  sam ochód, przygotow any kom  
p letn ie  de w alki i opancerzony b lach ą  5 
mm. M ia t on pow ycinane utw ory n a  strzel 
n ice  i zaopatrzony był podobno w k a ra o in  
m aszynow y. K om u n ikat urzędow y s tw ie t- 
dzia, że pancenka, urządzoną zosta ła  z sa ­
m ochodu ciężarow ego na podstaw ow e po­
lecen ie  m iejscow ego k ierow nika szturm ów  
ców, rzekom o d la 'zabezpieczenia tran sp or­
tów . KaT-abinu m aszynowego n ie  znalezio­
no, skon fisk ow an o  n a to m iast razem  i  pan- 
ce rk ą k ilk a  rawotlwerćw k a lib ru  w ojskow e­
go. W Palaitynacie  aresztow ano 200  czlon- 
ków oddziału sTiturmowego, u  któi-ych ztua 
leziono w iększą ilość b ron i p a ln e j. 

l a c H n M M

tytuł naukowy i obojętność dla czystej' szt^o i
P o lak o w i, p rag n ącem u  ja k  n a jw sp a n ia l- czyposp olite j zw iedził w środę urządzenia Z abito  jed nego ro botn ik a , ojca 10 d zieci.

nauki. Ci, co po sztubacku „wkuwali s :ę"  
i przykładnie składali przepisowe egza­
miny, m ają już dość tej wieloletniej piły 
i są szczęśliwi, że wreszcie uwolniM 
się od tej nauki, która im zatruw ała ży­
cie od szkoły powszechnej lub pierw­
szej gimnazjalnej. Ci zaś, co pozwolili 
sobie na pewne rozszerzenie swych  
prac studenckich i zabawili się w uczo 
nych już na ławie akademickiej, nie za­
wsze chętnie opow iadają, j-)0 wielu la­
tach od rozpoczęcia studjów zdobyii oni 
swoje dyplomy i jak na długo starczy­
ło im energji i zapału, wyniesionych z 
Alma M ater. z

Pozbaw iony entuzjazmu dla pracy  
naukowej element absolwencki zapełnia 
m. in. szkoły średnie w charakterze nau 
czycieli i (narzekając na swój los) 
kształci nowe pokolenia młodzieży, któ 
ra gromaunie zgłasza się do uniweisy- 
tetów ...

Zam yka się błędne koło...
O tern trzeba w ciąż pam iętać, trze­

ba w ciąż mówić, bo obecny stan jest

ja k  n a jb a rd z ie j w szech stro n n e  m ie jsk ie  Gdyni, poczem b a w i1" y obozach
h arcersk ich , rozłożonych z ok az ji alotu h a r  
cerzy. P o  zw iedzeniu obozów P a n  P rezy ­
dent udał s ię  sam ochodem  do Pelpliina.

go rozwoju sił duchowych narodu.
W . Charkiewicz.

i aBaasaawam m w
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K ilk a  innych .uczestników' w alk  odniosło 
ciężk ie  irany. P o lic ja  aresztow ała 6 h itle ­
row ców . Ze F ra n k fu rtu  in/Menerr. donoszą 
rów nież o zab iciu  w  o kolicy  przez hitlerow  
ców jed nego członka, R eich sb aiu ieru , k tó ry  
o trzym ał p o strza ł w plecy.

Pod L ip sk iem  postrzelono jednego 
członka Reichsbam neru z p rze jeżd ża jącego  
au ta . O krw aw ych z a jśc ia ch  donoszą rów ­
nież z szeregu d rnbn .ejszycb  m iejscow  ości 
zachodnich N iem iec.

i Poszukiwania broni

M a ją te k  
t. p. A .  S k rzy ń s k ie g o
W  PO STĘPO W A N IU  UGODOW EM

Marja ze Skrzyńskich Sobańska, wła 
cicielka majątku Zagórzany, złoży'a w 
sądzie okręgowym w Jaśnie wniosek o 
postępowanie ugodowe, oriarow uiąc wie 
rzycielom 60  pioc. naieżytości płatnych  
bez odsetek w ciągu dwóch lat. Stan 
czynny majątku wynosi 3 ,7 0 0 ,0 0 0  zł., a 
bierny o 4 5 0  tys. zł. w ięcej. P. Sobań­
ska twierdzi, że długi i zobowiązania 
ciążące na majątku (zaległe podatki, 
pensje e tc .)  pow stały jeszcze za życia 
poprzedniego w łaściciela Zagórzan, jej 
brata Aleksandra.

Imponującą m anifestacją łączności ca - zyd&nta R zeczy p osp olite j na podjum  u sta -
t e j  u oLslki z m orzem  i  Pom orzem  było o d -  winnem  inai M olo R yback iem , po u roczyste j

n ien o rm aln y  i d om ag a się  gru n tow n ej na chodzone -w, dniu 31 -y m  'ip c a  Św ięto  M o- .Mszy św. P a n  P rezyd ent p rzy ją ł następnie
prawy. ir.z s- 1^0.000 osob ze w szystk ich  sitron k ra - d efilad ę w o jsk a  oraz liczn y ch  o rg am zacy j

ju  przyibym na ten  dizien do Gdym . społecznych.
N a 'zdjęciu naszem  "widzimy P an a  P re -  -------------Dawniej uniwersytety były niewątpli

BERLIN PAT. —  Policja czyni obecnie 
coraz to nowe odkrycia w trakcie dokonywania 
obław' w poszukiwaniu broni. W iednem schro 
nisku hitlerowskiem znaleziono karabin maszy­
nowy i znaczny ładunek bomb ręcznych oraz 
paczkę z nabojami. W Sośnicy, w pobliżu Za 
hrza, odkryto większą ilość b_oni. również w 
siedzibie hitlerowców . Przywódca mieiscowej 
organizacji narodowo - socjalstycznej u które­
go znalezono bron palną i amunicję, ma sta­
nąć przed sądem w trybie doraźnym.

WnlosHf kamunistów
BERLIN PAT. —  Frakcja komunistyczna 

zgłosiła w Reichstagu szereg wniosków demon 
6tracvjnych, domagających się między innemi 
zakazu istnienia narodowo - socjalistycznym 
oddziałów szturmowych i wyrażenia votui:i 
nieutności kanclerzowi von Papenowi oraz mi­
nistrom Gaylowj i Schleicherowi. Komuniści 
żądają uchylenia dekretu wprowadzającego ko 
tnisarza dla Prus. W końcu frakcja komuni­

styczna żąda odrzucenie urnowy lozańskiej.

Z JA Z D  ZW IA,ZKU T A U T IN IN K Ó W  
IV  SZ A W L A C H

D n ia  31 Janca w  Szaw lach  cd b y ł sip 
z jaad  oddziału sziaiweiskjego zwdązku n au ti- 
rin h ow . N a zjazd Drzybyi p n z e s  c e n tra l­
nego zarząd ^ .w iąz isu  p re m jer J .  T u belis 
W  cz a s ie  z ja  ._u m i,n. om aw iano k w e stję  
kryzysu oraz bezrooocia

D O iM IN IK A N IE W  U T Y T E '

„Mu.-u L a ik ra s ta s "  ;z d n  26 lipca do­
nosi, iż z A m eryki do Liitiyy przybyli 
członkow ie zakonu OO. Dom inikanów  
którzy w R o ś lin a c h  zajm t s ię  p racą m is jo  
n arsk ą

A U T O B U SY  N A SZYN A CH  W  L IT W IE

.D/żer Kow  “ donosi, iż w krótce ina lin - 
ja c n  K o w n o—Sza w ie— K ła jp e d a . Szaw ie
—  T elsze  _ Kow no —  O] itr  aostaną urucho­
m ione autobusy  na. szynach.

R O Z B U D O W A  KO W N A

„D zień K o w ień sk i" dowogi: W adrug da­
nych kov, ieriskiego sam orządu m ie jsk ieg o  
w czasie  p ierw szego półrocza t  b. wznie- 
i i ono w K ow nie 74 domy m uro w ane m iesz­
kalne i 84  m urow ane n iem ieszkalne oraz 
223 d rew niane domy m ieszkalne i  169 d re­
w nianych budynków n iem ieszkaln y ch . P o ­
za ; em dokonano 50  rem ontów  k ap ita ln y ch  
i  226  m n ie jszych .

O brachow u jąc, że w każdym  domu m u­
row anym  są  3 m ieszkania, a  w drew nia­
nym  2, ogólna iluść m ieszkań  w, c ią g u  1 
półrocza r . b. w zrosła o 600  ,wobec czego 
należy oczekiw ać zniżki cen m ieszkanio­
wych.

N O W Y  M O ST W  ONIKfeZTACH

Dn. 31 lio ca  w  O r iksztach  odbyło się  
p ośw ięcenie now ego m ostu im. b iskup a 
B aran ow sk ieg o . W uroczy stościach  m in, 
w ziął udział p rzybyły  z K on na  d yrektor 
zarządu Szos, i  D róg W odnych inż. G abryś, 
B udow ę m ostu  rozpoczęto w  r . tub.

7A U IE & N IE N IE  ST O SU N K Ó W  
S Z W E D Z K O  -  L IT E W S K IC H

„L ietu vos A id a s" donos. : I lo ś ć  tu ry ­
stów  ze Szw ecji, zwncd-zając} ch  Lit,w<; 
w rb  znacznie s ię  pow iększyła Z m u sił, do 
tego Szwedów k ry zys ekonom iczny, k tóry  
uniem ożliw i! tm wycieczki w  dalsze k ra je , 
p o zostaw ia jąc do d y sp o zy c ji w ycieczkow i­
czów k r a je  bliższe, a  m . in  L itw ę . D on o- 
s łą  rofię odgryw a tu  ta k ż e  posełstw< litew ­
skie w Sto kh olm ie propagujące D itw e. P o ­
selstw o w ydało naw et broszurę p ro p agan ­
dową p. t. „L ńaueińs B a d o rte i" '.

‘M r? posuniecie Mac Down
LONDYN P A T  —  W  związku z prze pragnie uczynić Stanom 7 jednoczonym  

rwaniem przez Mac Donalda urlopu na pewne propozycje co  do daleko idących  
tydzień i specjatnemi naradami gabine- ułg w taryfie celnej, w zamian za ulgi w  
tu, niającetui się o d b y ć  w dniu dzisiej- spłacie długów. Można oczekiw ać w tej 
szyfti „Dadly H erald" dowiaduje się, że mierze ze strony Ameryki i Anglii waż 
premier zamierza omówić z kolegami nego posunięcia. W skazuje na to także 
swymi obecnie w Londynie nietylko spra podróż am basadorów  Ameryki i Anglii 
w e I idyj i Irlandji, lecz przedew szyst- do W aszyngtonu i Londynu. Dzienni!: 
kłem kwest je Jługow  wojennych w obec przewiduje w reszcie, że Baidwm , Cham- 
Ameryki. M ac Donald pragnie uratow ać berlam i Rcncim an udadzą sie z Ottawy  
luaad lozański, uza^żniony od porozumie do W aszyngtonu, ażeby dojść do poro­
nią się z Ameryką w spraw ie długów. zumienia z Hooveretn w' spraw ie długów.

Dziennik twierdzi, że Mac Donald ------------
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z  wody ss wodę
R e f era* S p o ro w y  P o lsk ieg o  R a d ja , 

P o lsk ie  T ow arzystw o K ra jo zn aw cze  i  P o l­
aki Związek K a jak ow có w  pod p ro tek to ra ­
tem  P a n a  M in is tra  K o m u n ik acji i S a b o *  
P ublicznym i inz A lfonsa K iiim a og łasza­
ją  konkurs na  'n a jp ięk n ie jszą  w ycieczkę 
k ra jozn aw czą pod na.-łem  Z  wody n a  wo­
d ę".

1 ) Celem  konkursu je s t :  a j  z a ch ę c*-
ceniit do poznania n .ajpiękn! e jszy ch  o k o lic  
P o lsk i, b ) podkreślenie waimości k a ja k a  
ja k o  sprzętu  tuy"Stycznego, c )  opisanie i 
spopul [.ryzowanie n a jp ię k n ie jsz y ch  szla­
ków tu rystyczny ch .

2 ) Przedm iotem  konku rsu  będą w y cie­
czki oabyte  w  k ra ju  w1 czasie  od 1-go lip ca  
do 1-go października b. t . k a ja k a m i do- 
w oinego typu. (sk ła d a k i, sztyw ne, i kana­
d y jk i) ew entualnie z żaglem  z załc gą o do­
w olnej liczbie osób bez ró żn icy  wieku i 
pici.

T ra s y  w ycieczek pow inny być ta k  u ło­
żone, ab y  łączy ły  uogiczn;e szlak i wodne 
z lądowemu. i w ten s łosób pozw alały na 
w ykazanie ja sn a jw ię k ^ z e j spraw ności tu­
ry sty czn e j i ruchliw icści załogi, a zarazem  
zapew niały  ja k n a jlicz m e isz ą  ska lą  w rażeń.

Czas trw ania wycieczki n ie  może prze­
k raczać 4 -eh  ty g o ch r.

Długość tra s y  p rze b y te j n a  jedme.i rze­
ce nie m oże w ynosić ponad 200  kim .

3 )  N a konku rsy należy nad syłać pod 
adresem  W ar izaw a, Zielna. 25 R e fe ra t  
Sportow y P olsk iego  R e d  ja  do 15 listop ada 
b. r.

a ) odpisy odbytych w ycieczek p isan e
0 ile  możne ści pism em  m aszynowem  w -g 
reguiianrn.u „W yw iad  szlaków  wodnych 
w ydanego przez P o lsk i Zw iązek K a ja k o w ­
ców  (S e k re t.a r ja t  ul. M yśliw iecka 3 —  5 
czynny w p ią tk i od 10 —  1 2 ) z dołącze­
niem  ew ent. fo n o g rafij, albo szkiców r y ­
sunkow ych i m atarsk icn  ułożonych w  logi- 
eznem porządku przebiegu wydieczki i o- 
paltrzcmych n a p isa m i z podaniem  d aty  i 
m ie js c a  zd jęc ia .

b) dowody stw ierd za jące  p rze jazd  przez 
węzłowe punkty szlaku. Ja k o  dowód może 
słu żyć potw ierdzenie klubów tu rystyczn ych
1 sportow ych, re d a k ry j pism, oraz zaśw iad 
czen ; e posterunków  P o lic ji  P ań stw o w ej i 
m iejscow ych  urzędów dróg wodnych jako 
też  innych władz państw ow ych, ja k  d yrek­
c ja  szkól, komendy garnizonów  i t. d.

c )  op ity  i zatąezniiki w in n y  być zaopa­
trzo n e  w dokładny ad res a u to ra  oraz  o ile  
m ożności fo to g ra f je  k a ja k u  i  za łóg 1

4 J O pisy  w ycieczek będą poddane orze­
czeniu Sądu K onkursow ego. W  sk ład  Sądu 
w e jd ą : d elegat Polsk iego R a d ja , Polskiego 
Tow . K ra  ioznawczego, P olsk iego  Związku 
K a jak o w có w , M in isterstw a  W  R. i O P. 
PUWtF i PW

Załogom , k tó ry ch  w ycieczk i zostaną 
przez Sąd  K onkursow y w yróżnione, przy­
znane będą n agrod y z przedm iotów  cen­
nych dl? tu ry sty , ja k  k a ja k i żagle a p a ra ­
ty  fo to g raficzn e , nam ioty , p lecaki i t. p

Zdobycie n ag ro d y  w  kon k u rsie  pod ha­
słem  „z wodv na wiodę" nie w yklucza m o­
żliw ości u b ieg an ia  się o  nagrody P o lsk ie ­
go  Zw iązku K ajakow ców , w

L is ta  n°gTÓd zostanie ogłoszona, od­
dzielnie w p ra s ie  i k o m u n ik atach  sp orto­
w ych „Pdlskiego Pvadja“ .

r i i e u s t a j i i c e  w e l K i  w  M a n d ż u r i i

Profesor uniwersytetu kcwień- 
sKiego zwiedza Wilno

Przez k i lc a  'dni baw it w W iln ie  profesor 
U n iw ersy tetu  K ow ieńskiego , w ybitny oku- 
J ieta dr. P io tr  Aw iżonis.

P ro f A w iżonis nędąc, ja k o  delegat L i ­
tw y, n a  m  i ectzyna rodowym  kongresie  oku- 
.istyczn ym  w P aryżu  zo sta ł zaproszony 
przez d elegata  P oiski prof, J  Szym ań sk ie­
go  i w łaśn ie  k o r z y s ta ją c  z tego zaprosze­
n ia  przybył do W  dna gdzie zw iedził do­
kładnie K lin ik ę  U n iw ersy teck ą, Cały U ni­
w ersy te t o ta z  zab ytk i W iłna.

W  rozm ow ie z tow arzyszącym  mu prof. 
Szym ańskim  g ość in tereso w ał s ię  bardzo 
po m n ik-m i M ickiew icz;- i S to w ack :ego w 
■kościele św Ja n a . J e s t  to  rzeczyw iście  bo­
d a j ję d rn y  kościół, w któ rym  z n a jd u ją  się 
pom niki osób św ieck ich , ( t ) .

sllaS Fsitegiisifa. P-saia. t e r a l i

J jk  K, Dątosfea
J  i L *  (F-m« istnieje od t. 1874)

Wilno, Niemiecka b, m. 11

FLO TA  JAPOŃSKA W  N EW -TCH UAN G

TO KjO  PA T  —  Flotylla złożona z 
kilku krążowników japońskich zawinęła 
do portu mandżurskiego w New - Tchn- 
ang i wysadziła na ląd silny oddział 
strzelców  morskich, którzy m ają przy­
stąpić do wytępienia uzbrojonych band 
g asujących w rejon.e Koiei południowo- 
mandżurskiej Według komunikatu mini­
sterstw a marynaiki strzelcy stoczyli pier 
w szą walkę z bandytami w chwili gdy  
przypuszczali oni szturm do szpitala w 
Tashi - Kiao

MARSZ ARMJI C ZEW O N EJ

PARYŻ PA T  —  Z Hankou donoszą, 

iż 30  i 31 dywizja ekspedycji karnej z 
rozkazu gen. Czang - Kai - Szeka połą­
czyła S:ę z oddziałami czerw onemi, a  na 
stępnie pod nazwą armji czerwonej skie 
row ała się na zachód ku prowincji Hou- 
Pe.

ATAK NA STA C JĘ KO LEJOW Ą
PA R Y  Z P A T . —  W czoraj oddział o- 

cnotniczy, znany pod nazwą Maraudy, 
przystąpił na rozkaz Czang - T su - Kian 
ga, byłego wielkorządcy Mandżurji, do

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach tia- 
wienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz­
wolnieniu, już jedna szklanka naturalnej wody 
szybko dodatnio. Żądać w apt. i drogerjach.

Trógic/na sytuacja 30 tu tysięcy 
polSKich emigrantów w BeigJi

Alarmujące wiadomości nadchodzą z Bel­
gią o sytuacji tamtejszego wychodźtwa pol­
skiego. Mianowicie skutkiem beznadziejnego^ 
przedłużania się strajku w tamtejszych kopal­
niach węgla, około 30 tysięcy emigrantów pol­
skich znalazło się bez środków do życia, wo­
bec nędzy i głodu. Sytuacja jest tern groźniej­
sza, że na strajk w kopalniach węgla robotni­
cy polscy nie mają żadnego Wpływu. Decydu­
jącym czynnikiem są tu bowiem belgijskie 
związki zawodowe, które pragną przedłużyć 
strajk a ułatwiają im to zasiłki, udzielane 
członkom z własnych, związkowych funduszów, 
oraz zasiłki, które belgijczycy otrzymują od 
gmin. Także i właściciele kopalń nie dążą do 
uruchomienia kopalń, gdyż dzięki strajkowi wy­
zbywają się nagromadzonych od d*uższego cza 
su zapasów węgla.

Robotnikom polskim niedawno groziło 
wogóle wydalenie z granic Belgji. Obecnie e- 
wentuainość to w prawdzie nie zachodzi, poło­
żenie jest niemniej jednak poważne. Gminy nie 
wypłacają bowiem emigrantom polskim żad­
nych zasiłków, a konsulaty nie mają żadnej 
podstawy prawnej, by się od nich tego doma­
gać. Poselstwo polskie w Brukseli ma inter- 
wenjować w belgijskiem minist. spraw wew­
nętrznych, by wpłynęło aa gminy i skłoniło 
je do udzielania pomocy finansowej tym swo­
im mieszkańcom, którzy przecież na równi z 
innymi opłacali od dłuższego czasu podatki 
gminne, a obecnie znaleźli się bez środkow do 
życia. Interwencja ta jednak rokuje słabe wy­
niki, a na pewną pomoc liczyć mogą conaj- 
wyżej ci emigranci, którzy w poszczególnych 
miastach mieszkają przynajmniej od 6-c'u mie­
sięcy. Zabiegi o tę pomoc wszczął także przed 
stawiciel Polskiego Czerwonego Kizyża.

Nawet jednak ta pomoc nie zmieni ogólnej 
sytuacji 30-tu tysięcy emigrantów, która nigdy 
jeszcze nie była tak tragiczną, jak w chwili o- 
becnej. Wszystkie fundusze orgamzacyj spo- 
łecznj ch na wychodztwie zostały dawno wy-, 
czerpane, a robotn k, który źle zarabiał, zwlasz 
cza w okresie dwu i rrzydniówek, zużył wszel­
kie posiadane z lepszych czasów oszczędności.

Ltnieją obawy, iż emigrant nasz, doprowa­
dzony do rozpaczy, chwyci się środków gwał­
townych, co byłoby najgorszem rozwiązaniem. 
Rząd bowietn uważałby się za zwolnionego od 
obowiązków i przystąpiłby natychmiast do z - 
powiadanych poprzednio wydaiań. Wśród emi­
gracji polskiej we Francji rozwinięto żywą ak­
cję pomocy na rzecz robotników w Belgji, tak­
że i Warszawa organizuje pewną pomoc, głó­
wnie w zakresie zaopatrzenia polskich emigran­
tów w środki żywności.

szeregu kombinowanych ataków  na po­
łudniowo - mandżurską stację  kolejową. 
Oddział, liczący od 100— 3 0 0  żołnierzy, 
odparty został przez siły wojskowe ja ­
pońskie. Jako zakładnicy uprowadzeni zo 
U aii: naczelnik stacji oraz 2 funkcjona­
riuszy kolejowych,

PROCES GENERAŁA UANG - KING 
PARYŻ PA T . —  W  Nankinie rozpo­

czął się proces przeciw ko gen. Elang - 
King, dowódcy jednej z brygad 88  dywi 
zji osKarżonego o zdradę, popełnioną w 
czasie bitwy pod Szanghajem. Proces  
odbyw a się przy drzwiach zamkniętych.

Podaje się dc wiadomości, żfc w majątku L*nćw arow i«  
sprzedają się

t ó a ł t ó  l e t n i s k o w e
położone w m iejscow ości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją k o le jo w ą  i jeziorem z przeznaczoną d>ac ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym  dogodnym dla kąpiel'

brzegiem.
W iadom ości udziela administracja majątku

L a n d w a r ó w
i

P ie rw s za  W ileńska S p ó łką  
P n rc e lzc yjn a

W łLN łi, MICKIEWICZA 4.

W ieikośći i upadea narem u A b tlu l; W ije w a
Człow iek o tu reckiem  nazw aniu Abdul- 

la  A liijew  był w łaścicielem  8 p iek arń  m rec 
kich i cu kiern i w  W arszaw ie. W yroby -swo­
je  b ogaty  A bduila -reklam c wa! bardzo sze­
roko. Publiczność n ie  g ard ziła  iniemi —  to 
też in teresy  sz ły  nieźle. A llach  łaskaw  był 
sam otnem u A bdnlli rzuconem u n a  obcy 
bruk W ar?7tw y .

W  tu reckich  zakład ach  ciukiemiicźycii 
A bdulla A Jłijew a panow ał porządek. P r a ­
cow nicy w ykonyw ały ta m  «wą p racę  pod 
dozorem  specjalnych ,

AbduMa postanow ił równi" eż nie zanied­
byw ać p ra s ta re j tra d y c ji  harem u. P rz y j­
m ow ał do sw ych zakładów  ty lko młode i

BEEffiaKT- JŁSE * 'TonB. SB, I

ładne dziew częta, k tó ry m  przyrzeka! dobrą 
z ap ła tę  i lekką p racę .

N astępnie sp rasza ł ich do sw ych ap ar­
tam entów .

Oporne pracow nice, nieczule na ro m an ­
tyczny czar ż y cia  harem ow ego p. Abdutia. 
A liijew  wyrziuoal ze sw oich zakładów. B y  
B i uwodnić s ię  od przykrego obow iązku 
p łacen ia  odszkodowań, p:izemyśliny AbduLla 
o sk arża ł sw a pracow nice o kradzież. P od ­
rzu cał im  uprzednio różne przedm ioty i ła ­
k o cie  a  n astęp n ie  k aza ł je  skrup ulatn ie  re­
w idow ać. S łu ch y  o niezw ykłych pi-akty- 
ka.ch A.bdŁpii A lłijew a doszły w k rótce  do 
Urzędu Śledczego, G orliw y zwolennik h a ­
rem ów  znalazł Się za k ra tą .

N ie u c h w ytn y b a n d yta
h a  p o g r a n i c z u

CZESKO -W ĘG IERSK IEM
Mieszkańcy wiosek węgierskich, położonych 

na pograniczu czeskiem, żyją oa szeregu mie­
sięcy w ciągłej trwodze przed groźnym bandy­
tą, który jest postrachem caiego pogranicza.

Nazywa się Aleksander Tyra i pochodzi z 
zamożnej rodziny chłopskiej.

Bandyta Tyra jest postrachem bogatych, 
biedni natomiast nie obawiają się go, bo to, co 
zabiera bogaczom, daje biednym

Tyra kroczy zatem śladem swego wielkiego 
poprzednika Rozsy Sandora, z którym policja 
prowadziła beznadziejną walkę, ponieważ bie­
dny lud ukrywał bandytę przed ścigającymi 

go żandarmami.
Również wobec Tyry jest żandarmerja wę­

gierska zupełnie bezsilna. Dom rodziców jego 
znajduje się pod strażą żanadrmów, którzy me 
mogli jednak dotychczas doczekać się zjawie­
nia się bandyty.

Mowiąj że Tyra odwiedza ostatnio rodzi­
ców, aie w przebraniu, a żandarmi go nie po­
znali.

Ile w tej pogłosce jest prawdy niewiadomo, 
taktem jednak jest, że Tyra nadal niepokoi po­
granicze i mnożą się wieści o śmiałych napa­
dach rabunkowych, dokonanych przez bandę 
Tyry.

„Karjerę bandycką" rozpoczął zupełnie przy 
padkowo.

Nieszczęśliwa miłość zepchnęła Tyrę na ma­
nowce. Przed dwoma laty zakochał się w pię­
knej dziewczynie wiejskiej. Dziewczyna wyszia 
jednak zamąż za innego. Tyra postanowi* się 
zemścić.

W kilka dni po ślubie konkurent Tyry został 
zabity.

Kto to mógł uczynić?
Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, że 

mordercą był Tyra
Po kilku tygoiniach został aresztowany. Za­

mordował jednak strażnika więziennego i zbiegł
Zorganizował bandę i od tego czasu napa­

dy rabunkowe na terenie pogranicza są niemal 
zjawiskiem codziennem.

Niejednokrotnie zdarza się, że późną nocą 
zapuka ktoś do ehaty wiejskiej.

—  Kto tam? —  zapytuje zbudzony chłop.
—  Tyra! —  brzmi odpowiedź.
Drzwi się natychmiast otwierają i Tyrę 

przyjmuje się napawdę gościnnie.
Gospodarza, który mu udzielił noclegu, Ty­

ra wynagradza sowicie.
Raz była już policja na tropie bandyty. T y ­

ra ukrył się wówczas na cmentarzu w otwartej 
trumnie i przeczekał tam dzień cały. Gdy za­
padła nac, uciekł w sąsiednie lasy.

Ostatnio żandarmerja węgierska zorganizo­
wała wielką obławę w lasach granicznych. — 
Tyra jednak jesT nieuchwytny.

Podobno ukrył się w lasach po stronie cze­
skiej.

Robotnicy z Moście na święcie m o rza
w Gdyni

5000 zl. w torbie żebraka
Niezwykłe szczęście spotkało mieszkańca 

wsi Lipki Borowe, po w. łaskiego, Czesława 
Granczyka. Przybył do niego żebrak, znany w 
okolicy pod przezwiskiem Helwika.

Żebrak, według przyjętego zwyczaju, prosił
0 nocleg, czego mu też gospodarz nie odmówił
1 umieścił w stodole na sianie, Rano następnego 
dnia starzec nie mógł się jednak podnieść i 
własnej mocy, a w kilka godzin później prze­
niesiony do chaty —  zmarł.

Sąsiedzi Granczyka żartowali, iż s\im sobie 
przysporzył kłopotu z pogrzebem ubogiego. I- 
stotnie Granczyk początkowo mial zmartwienie, 
w jaki sposób pokryje koszta pogrzebu. Następ 
nie jednak po przeszukaniu łachmanów, a szcze 
golnie zaś torby żebraka, zapanowała radość 
—- Znaleziono cały skarb, który na mocy spe­
cjalnie umieszczonego również, zapisuu—  przy­
padł Granczykowi.

Zmarły w istocie nazywai się według do­
kumentów Stanisław Holwiński i liczył lat 74. 
Znalezion przy nim 185 rubli w zlocie, 432 do­
lary również w złocie oraz 40 złotych w bank­
notach i książeczkę czekową z zapisem na kon­
cie 785 złotych.

Wszystko to Holwiński, najwidoczniej czu­
jąc śmierć, zapisał temu, u kogc umrze i kto 
go pochowa, albowiem -— jak oświadczy* — 
nie ma żadnych krewnych i domu.

Naskutek tego Granczyk stał się zamożnym 
i wyprawił godny pogrzeb swemu mimowolnej 
mu spadkodawcy.

W  W IR Z E  S T O L IC Y
O  t z m  L U D Z I E  M 6 W I Ą ?

Tylko o OMmpjaidŁic
Na turnieju tenisowym w Skolimowie za­

brało się duzo ludzi, lecz prawie nie patrzano 
na Tłoczyńskiego, który zresztą grał słauo; na 
Warmińskiego czy Marszewskiego nawet nikt 
nie zerknął —  wszyscy gadali, komentowali je­
dynie finał puharu Davisa i Olimpjadę.

Borotra wywallezył puhar Francji. Nie 
chciał grać: —  jestem za stary! mówił ledwo 
go uprosili i ten ramol zorlożył gładko Vineza, 
a i Allissona, mimo jego 4 meczboli. Cochet zlek 
ceważył sobie Vineza po wygraniu dwóch 
pierwszych setów 6 :4  i 6 :0 , a że nawet mist­
rzowi świata nie wolno lekceważyć, więc —  
choć miał meczbola, przegrał. Ale Francja zwy 
ciężyła 3:2.

Niedopuszczenie Nurmiego jest naturalnie o- 
brzydliwe. Nurmi bierze pieniądze, aie biorą i 
inn i—  tylko mniej, bo nie są tak sławni Zem­
sta małych ludzi: kierowników, delegatów, pre 
zesów nad najsławniejszym zawodnikiem od 
chwili wskrzeszenia Olimjad. Chcą pokazać G 
dygnitarzyska, co to oni znaczą, że zawodnicy 
entfeby najlepsi, im polegają. Wszystko jedno 
—  o Nurmim wie każdy a o matołach dyskwa­
lifikujących go —  nikt. Ich nazwiska nawet 
przez ten herostratowy wyczyn do historji nie 
przejdą.

Nie byliśmy pewni zwycięstwa Kusocinskie- 
go na 10 km. Koalicja fińska — Kusociński po­
kazał, że się je j nie boi. Pędzi sam, patrzy na 
stoper, nie ogląda się na nikogo, tylko na czas! 
10 km. w 30 min. 12 sek do rekordu świa­
towego Nurmiego brak jeszcze 7 sekund, nie­
wątpliwie prędko Kusociński je  nadrobi —  zwy 
cięstwo na Olimpjadzie jest ważniejsze, niż u- 
stanowienie rekordu światowego. Po Konopac­
kiej —  Kusociński. Pierwszy Polak, co windo­
wał naszą chorągiew na maszt. 1 to w biegach, 
—• w konkurencji najpopularniejszej która przy 
sparza najwięcej sławy. Czyż może być lepsza 
propaganda w Ameryce, większa podnieta dla 
tamteiszej Polonji, jak ten pierwszy tryumf Ku- 
socińskiego. Teraz szanse jego na 5 km. oka­
zują się dużo większe. Finnowie bęaą walczyć 
do upadłego, Kusociński sam przeciw 3. Ach, 
gdybyż wygrał!

Heijasz zawiódł w przykry sposób, że  Pław 
czyk nie osiągnął punktowanego miejsca — 
trudno, skok wzwyż to taka loterja Żwycięiył 
przecie nieznany Kanadyjczyk, nienadzwyczaj- 
nym wynikiem 197 i pół cm. Amerykanie, co 
skakali 2 metry, ulokowali się na 2-giem i 3- 
cient miejscu. Można darować Pławczykowi.

Ale Heijasz, co rzucał 16 m. 6 cm.! A teraz 
mistrz Sexton osiągnął zloty medal 16-tu me­
trami A szósty zawodnik miał 15 m. z kuku 
centymetrami — takie mierne wyniki i Heijasz 
nie potrafił mc wskórać. Czech Douda trzeci, 
Hirszfeld czwarty —  czemuż ten gruby, wielki 
Poznaniak nie rzucił o pół metra mniej niż jego 
rekord —  miałby jeszcze dobre, punktowane 
miejsce. Co za fatalny spadek formy!

120 tysięcy ludzi przygląda się gigantycznej 
Olimpjadzie. Kryzys, brak pieniędzy — ileż to 
panstw odgrażało się, że nie wyślą .mcogo — 
a ostatecznie, kto miał choć cień nadziei ode­
grania roli w Los Angeles —  pojechał. Olim­
piada to magnes. Z każdem czworleciem wzra­
sta je j siła atrakcyjna. Czyż gazety poniedział­
kowe nie podały, na pierwszem miejscu wyni­
ków Olimpjady, a na dalszych wyników wybo­
rów w Niemczech. Wobec Olimpjady wszystkie 
sensacje schodzą dziś w cień. Kar.

POPIERAJ PRZEM YSŁ DOM OW Y, 
O PA RTY NA KRAJOW EJ*! W ŁÓKNIE. 
—  KUPU J SAMODZIAŁY LNIANE!

Wśród wycieczek przybyłych, ze wszyst­
kich zakątków Polski na Swięllo M orza w 
Gdyni znajdowali się również przedstawi­
ciele robotników Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Mościcauh.

Na fo+orrafji naszej widzimy p mini­

stra Kwiatkowskiego jednego z najbardziej 
EaSiużonych rtiwórców Gdyni, a obecnego 
dyrektora fabryki mościckej w  rozmowie 
z przewodniczącym delegacji rolbotrików z 
Moście,
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IN S T Y T U T  P IE L Ę & N F A R E K  i W Y C H O W A W C Z Y Ń
S P O Ł E C Z N Y C H  w  W IL N IE

NAUKI 2-LETNI
Do in sty tu tu  są  przy jm ow ane kand yd atki z w ykształceniem  w  za k re s ie  m in i­
mum 6 k l. g im nazjom . W y kład y  rozp oczy n ają  się w  październiku r_ b. i będą 
prowadzone przez profesorów , docentów  U niw ersytetu  S te fa n a  B atorego  w 
W ilnie, lekarzy  .specjalistów  o raz  pedagogów . In s ty tu t m a n a  celu odpow iednie 
w ykszta łcen ie  k ob iet wi celu  przysposobien ia  do p racy  w ch a ra k terz e  h ig jeni- 

stek  społecznych, szkolnych oraz p ielęgn iarek  chorych.

Z a ję c ia  p rak tyczn e będą się  oduyw aly w k lin ik ach  i pracow niach  U niw ersytetu 
S B ., oraz w in s ty tu c ja ch  społecznych m . W iln a . Zapisy są. przy jm ow ani o ia z

in fo rm ac je  udzielane codziennie w godz, 5  —  7 w lok alu  K u isó w  Pielęgnow ania 
i W ychow ania D z iec i przy ul. M ickiew icza N r. 22 —  5, te l 16 -02 .

i tem

Odwieczne K tranu sławo. ■ ■

pamięć o wschodniej ojczyźnie jest 
[śpiewającym ptakiem, 

Jak paw tęczowa i złota, a słodka, jak 
[winny owoc— 

I jest błyskawicą jlingi, na której za- 
[tartym znakiem 

Święta zagadka się srebrzy: odwieczne 
[Koranu słowo...

St. kryczynski.
W  roku tysiącznym trzechsetnym od 

dnia śmierci proroka M anom eta (ur. ok. 
r. 570 , —  um. 8 czerw ca 632  r .) ,  poiscy  
w yznaw cy jego nauki wystąpili z wielką 
zbiorową publikacją p. t . „Rocznik T a ­
tarski".

Rocznik ten —  prawie czterystustro- 
nicowy tom dużego formatu —  jest za­
powiedzią szeregu podobnych publika- 
cyj, zaw ierających materjał naukowy, do 
tyczący dziejów T atarów  polskich.

Wysiłek, dokonany przez społeczeń­
stw o tatarskie, a ściśle —  przez ruchliwą 
grupę jego czołow ych przedstawicieli, 
jest tak pokaźny, —  wyniki zaś tak po­
ważne, iz „Rocznik T atarski" staje się 
nietylko pięknem dziełem naukowem i li- 
terackiem , ale jednocześnie —  bardzo 
znamiennym dokumentem epoki oraz nie- 
znrernie cennem świadectwem  siły ata­
wistycznej W schodu, łączącej się z po­
tęgą kultury polskiej.

Należy więc uważnie przyjrzeć się tej 
publikacji, która zaszczyt przynosi w y­
dawcy —  Radzie Centralnej Związku Ki 1 
turalno - O św iatow ego Tatarów  Rzeczy­
pospolitej Polskiej i która jak najchiub- 
niej świadczy o wielkiej pracy  i twór­
czyni zapale —  redaktora Rocznika, p,

Leona Kryczyńskiego, znanego badacza  
dziejów Tatarów  litewskich.

W yraz „T atarzy " w stosunku do da­
wnych obywateli W ielkiego Księstw a Li­
tewskiego, a tern samem dawniej i dziś
—  obywateli Rzeczypuspolitej Polskiej, 
zawsze wvmagał pewnego uzupełnienia 
w postaci przymiotnika.

Przez długie wieki mówiło się więc. 
.Tatarzy litewscy, aby odrazu zaznaczyć, 
iż chodzi właśnie o sławnych ze swej 
wierności „braciom  Litwinom" Tatarów
—  potomków wojowników, których na 
ziemi swej osadził i wielką opieką oto­
czył książę W itold.

Ryło to jednak w ów czas, gdy Litwi­
nami byliśmy —  my, nazywani obecnie 
„tutejszym i", „kresow cam i", „kresow ia- 
Kam.“ , i niewiadomo jeszcze jak.

Razem z nami T atarzy  urracili sw oją  
litewsknśc w nazwie, są dzisiaj „T atara ­
mi polskimi", ale i ta nazwa właściwie 
nie jest ścisła, gdyż nie odźw ierciadla i- 
stotnego stanu rzeczy

Czy Tatarzy polscy są naprawdę T a ­
taram i, mieszkającymi w Polsce, —  odrę­
bnym narodem, czyli, zgodnie ze współ­
czesną term .nologją, y,mniejszością naro­
d ow ą? ... Nie Po utracie już w XVI wie­
ku języka tatarskiego i całkowitem przy- 
ięciu kultury polskiej (tylko część T a ta ­
rów zruszczyła się ), stali się nasi i ata- 
rzy Polakami.

Można więc mówić o nich, jako o 
mniejszości wyznaniowej, trudno —  jako 
o mniejszości narodowej.

Ale czy można mówić o nich tylko
Rotmistrz tataski podług malowidła z r. 1660-go.

jako o Polakach, wyznania muzułmań­
skiego? Też —  nie, gdyż nawet całko­
wite spolszczenie się nie pozbawiło ich 
odrębnych cech psychicznych, tak cha­
rakterystycznych dla wszystkich w ogóle 
muzułmanów.

■ J ,T a ta r"  więc, w odniesieniu do T a ta ­
rów polskich, jest czemś w rodzaju na­
zwy „katolik" na określenie mieszkańców  
dawnych kresów Rzeczyposoolitej: nie 
tyle określa narodow ość, ile wskazuje na 
praźródło kultury, która w ycisnęła na psy 
chice sw oiste, nieprzemijające piętno.

Dlatego też, m ówiąc o naszych ta ta ­
rach i pragnąc poznać ich bliżej i lepiej, 
przedewszystkiem należy zastanow ić się 
nad ich religją.

Nasz stosunek do islamu i jego wy­
znawców  jest bardzo niekonsekwentny 
i płytki.

Najszerszy ogół zadaw ala się aneg­
dotkami na tem at „raju M ahom eta", 
stwierdzeniem pierwiastków fatalis+ycz- 
nych w religj. lub opowiadaniami —  peł 
nemi zgrozy —  o w alkach półksiężyca z 
krzyżem.

N asza dziejowa rola „przedmurza 
chrześcijaństw a", nasze długotrwałe, 
krwawe walki z Tataram i i Turkami spra 
wiły, iż zaczęliśmy traktow ać świat isla­
mu, jako największego w roga chrześci­
jaństw a, —  na religję muzułmańską za­
patryw ać się, jako na antytezę wiary  
Chrystusowej.

Z drugiej jednak strony, pomimo te 
walici, a raczej może właśnie wskutek 
nich —  wskutek bliższego zetknięcia się 
z rycerzami W schodu i poznania ich —  
zrodziło się zaufanie i szacunek dla wy­

znawców  nauki M ahom eta, nieraz prz>- 
jaźń trwała, głęboka.

W skutek tego jesteśm y skazani na 
pewne, pozorne przynajmniej, niekonse­
kwencje.

Szczycimy się (jakże słusznie!) wspa 
m ałem  zwycięstwem nad 7'urkam' p oJ  
Wiedniem. A jednocześnie ze szczerą  
w dzięcznością i uznaniem w skazujem y  
właśnie na Turcję, jedyne państwo, które 
nie uznało robiorów Polski.

Z dumą zaznaczam y, iż o pictsi na­
szych pradziadów rozbiły isę fale zalewu 
tatarskiego, a jednocześnie potowikow 
tych. którzy z naszymi przodkami ście­
rali się orężnie w polu, od szeregu wie­
ków, uważamy za najbl.ższych naszych 
braci.

Słowem, jeżelli chodzi o nasz ucvucio 
wy stosunek do W schodu muzułmańskie­
go, oDdarzamy ten W schód w yraźną sym 
patją, pogłębioną przeżyciami porozhio- 
rowemi i wpływem orjentalizmu w poezji 
rom antycznej; jednocześnie zaś wykazu­
jemy niedostateczną znajomość islamu i 
przyczyn pewnej duchowej oiiskości nam 
musllimów.

Nie w szyscy wiedzą, iż wiara muzuł­
mańska b y n a jm n ie j nie jest antytezą 
chrześcijaństw a.

Muzułmanie uważają Chrystusa zs 
jednego z proroków W  Koranie znajdu­
jemy takie słow a:

— ...M ahomet jest tylko p ro ro k iem  
Inni prorocy go poprzedzili...

— -...My już daliśmy P ism o M ojżeszo­
wi, w ślaJ za nim posłaliśmy innych pro­
roków. Potem daliśmy zakon Jezu so w i, 
synowi Marji, i w zm ocniliśm y duchem 
św iętości...
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D ŻYDACH W POLSCE Rocznica walk o niepodległość
NA m a r g i n e s i e  a r t y k u ł u

„ŻYDZI WILEŃSCY**
IV.

D nia 5  s ie rp n ia  blr. o godz. 17 .30  15 i 
por po polu-dmiu) w w ie lk ie j sa li M ie js k ie j 
przy ul. O stro b ram sk ie j 5, odbędzie s ię  s ta  
.raniem Związku L e g ji  Pol. A k ad o m ja  pa-

K R O N I K A
jeżeli w kwestji asjm ilacji żydów (kwestji rn .ąikow a, eelem  uczczenia h isto ry czn e j da
I*-. 4- .i /il/in n rl e t 'I t -111 r\ rr. i ] _ 4 . r-< I m tn 1 fk"1 A w*podstawowej) p. Mackiewicz oastąoit od oaól.f 

nie-przyjętego szablonu, —  od praktyki i ideo 
logicznej tradycji epoki liberalnej i uważa za 
konieczne to zadeklarować, to stato się tak dla­
tego, iż ma to miejsce po upływie 1 Y'i wistów 
od iewolucji francuskiej, w zupełnie innej sy­
tuacji dziejowej, lecz głównie dlatego, iż kwe- 
stja żydowska w Polsce jest pod każdym wzglę 
dem kwestją sui generis, że problem Żydów 
w Polsce nie może być rozstrzygnięty tylko dro

ty 6  sierp n ia  1914  r .
W Ik a d e m ji uczestn iczą przeasiaw icie- 

le  W ładz i Urzędów, o rg a n iz a c je  b, w ojsk, 
społeczne, m łodzieży i t. d.

N a program  izłożą ,się produkcje ork ie ­
s try  w o jsk  6 p. p. L e g ., słow o w stępne 
ob. W . K am iń sk i z odczytaniem  h isto ry cz ­
nego rozkazu sierpniow ego, r e c y ta c je  airt 
T e a tr  W ih . p. M, W yrzykow skiego i p ieśni

gą anaiogji z tern, jak tu się działo i dzieje w w w ykonaniu arty stó w  oporow yca p —ni
inyych krajach (zachodnich).

Zatrzymamy się przedewszystkiem na ilosc. 
Żydów polskich. Ilość według prawa dialekly- 
ki stanowi o jakości.

A więc podkreślimy, iż takiego procentu 
ludności żydowskiej jak w Polsce, niema w ia- 
dneir innem państwie (prócz Palestyny).

W  Hendr.ieb i prof. A . L udw iga. W stęp  
na A kad em ję bezpłatny,

Po A kadtunji o -godz. 19 w yruszą u czest­
n icy  w pochodzie czwórkow ym  ze sz tan d a­
ram i i o rk iestram i na  p lac K o szar 1 B r y ­
gady, ce lem  w zięć,a udziału w urpczysto-

CZWaRTEK 
tiził Ą  
Domitaka

M, B. Snitźn

Włtuód tlońci g. 4.11

Z«; bóci iłoćc* J  30 00

Stany Zjednoczone Ameryki Póinocnej, ktć- śc i 18 rocznicy  pow stan ia  1 p. p. L eg ., a  
re posiadrią największe skupienie żydów, liczą m ianow icie  w apelu poległych tego pułku
okol 4 miljonów Żydów. - -   ~

Na ogólną ludność, liczącą 120 miljonów,
Sianowi to 3,3 procent.

Rosja Sowiecka ze swoją ludnością loO mil­
jonów, liczy Żydów 2,800.000, a więc 1,75 proc.

W publicystyce polskiej (poruszamy to tu 
dla wyjaśnienia tematu), spotykamy się często

w w alce i obronie N iepodległości K ra ju .
P O R Z Ą D E K  PO C H O D U :

1 ) O rk iestra  6 p p. L eg ., 2 ) Um undu­
row ane oddziały ’z bron ią , -3) U m undurow a 
ne oddziały orgam izacyj b. w ojskow ych 
be,z broni 4) O rk ies tra  pocztow a, 5 ) P o ­

zę zdaniem, iż wielka ilość Żydów w Polsce czity sztandarow e, a. ,za n im i członkow ie 
współczesnej jest wynikiem przypadkowych zja o rg n n izacy j Ib. w ojskow ych aieum unduro-

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU M ETFO  
ROLOGICZNEGO W  W ILNIE

Z dnia 3 sierpnia 1932.
Ciśnienie średnie: 758.
Temperatura śriania: + 20.
Temperatura średnia: + 20.
Temperatura najniższa: + 16 .
Opad: 7 mm.
Wiatr, północno - wschodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi: przelotny deszcz —  odległa burza.

wisk —  caratu, który wysiedli! do Polski „lit- 
wakow", wygnańców "z Moskwy, imigracji po­
wojennej ltd.

Jest to pogląd powierzchowny i mymy
W końcu wieku XVIII, po pierwszym roz­

biorze. według Czackiego, Butrymowicza i ;n., 
Polsk. w r. 1788 liczyła 900.000 Żydów, co 
na ogólną ilość ówczesnej ludności (8,740.000), 
stanowiło przeszło 10 procent.

Od tej epoki żydzi polscy zasiedlili Rosję; 
największy, bodaj najgłówniejszy element wiel­
kich osiedli żydowskich poza oceanem stanowią 
Żydzi polscy. Poczyna;ąc oa połowy w XVII 
emigracja Żydów powraca ze Wschodu na Za­
chód i. bez przesady tnożna twierdzić, iż naj­
większa część Żydów Europy Zachodniej jest 
również pochodzenia polskiego.

A jednak samo źródło me wyschło. Na 30 
miljonów z grą obywateli Polski, mamy obec­
nie 3 ]/2 miljona Żydów, —  jak 150 lat temu, 
przeszto 10 procent żydów w Polsce.

Jeżeli zjawisko to sobie przedstawić w per­
spektywie, to trudno sobie wyobrazić, aby w 
przyszłości mogła nastąpić poważna zmiana co 
do ilości Żydów w Polsce.

Przecież (mech ta myśl jeszcze raz będzie 
podkreślona), ostatnie 50 lat byty wiekiem wiel 
kiej emigracji Żydów z Polski, która obecnie 
(jak cała emigracja wogole), napotkała na tru­
dności nie do przezwyciężenia.

Antysemityzm w Polsce może ogłosić (po 
który to raz), bojkot Żydów', może alarmować, 
lecz Żydzi w Polsce pozostaną.

Pozostaną nie jako cieniutka warstwa (jak 
w innych krajach), lecz jako kilkumiljonowa 
głęboko w tej ziemi wkorzeniona masa, która 
jest mocno związana, przeplątana z całym oi- 
ganizmem gospodarczym Polski.

Nie dc oderwania.

Efc V.
jakże mają te miljony Żydów żyć w Polsce?
Oczywiście, temat ten może tu być posta­

wiony tylko w najbardziej ogólnych rysacn.
Maksimum tego, co z najbardziej życzliwej 

strony Żydom jest proponowane, to tak zwane 
(wyżej już wspomniane) forma.ne równoupia

URZĘD OW Awani,, d a le j o ) K o rp o ra c je  A kadem ickie.
7 ) o rg a n iz a c je  m łodzieży szk o ln ej i rze­
m ieśln iczej, 8 ) o rg a n iz a c je  społeczne, po­
chód zam yka 9 ) Związek L eg jo n istó w  P o l- ski rozpoczął w dniu 3 b. -m. urlop wypo

właściciela znanej w Wilnie firmy kra­
wieckiej.

Sam obójca strzelił sobie w usta, co 
spowodowało natychm iastowy zgon.

Około godziny 7 rano Piech po krót- 
k.ej rozmowie z pracującą na podworzu 
praczką wziął od niej klucze od mie­
szczącego się w tej samej posesji g ara­
żu, rzekomo w celu wyszukania jakiegoś 
przedmiotu.

Gdy nieco potem córka Piecha pode 
szła do garażu, znalazła drzwi zamknię­
te od w ewnątrz Gdy je otw arto, wcho  
dzący znaleźli leżącego na ziemi Piecha  
z przestrzeloną głową, nie dającego już 
znaków życia

Co było przyczyną rozpaczliwego kro 
ku narazie nieustalono.

—  O K R A D Z O N F M IE S Z K A N IE . W  
dniu 3 b. m nieznani sp raw cy skrad li z 
n iezam kniętego m ieszkania na ,-zkodę A n­
ny Z a le ck ie j (A n to k o tsk a  661 12 widelców 
i 9  łyżeczek ,s,rebrnycn w arto ści 400  zł.

—  Z PO D W Ó R K A . W  d niu  2 bm. B r a ­
chów A leksan d er (W ąw ozy 6) ,i W aszkiel 
Ja n  (F ab ry czn a  3 )  skrad li b ieliznę z po

f  p

Dr. Henryk n^brok ski
Major -  lekarz Rezerwy W . P.

Naczelny lekarz Sz pit Kol. w Wilnie.
Po długich i ciężkich cie rpieniacb zmarł w Wilnie.

Eksportacja zwłok z domu żatoby (Szpit Kol ) nastąpi dn. 4 sierpnia, 
o godz. 7 wiecz. do Kościoła Serca Jezusow ego. Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się w tymże Kościele dn. 5 sierpnia o godz. 1 0  rano, poczem  
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz W ojskow y na Amokolu.

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych —
ŻONA, SIOSTRA, BRAT 1 RODZINA.

i t p .

Dr. Henryk Dąbrowski
Naczelny tokarz szpitala Kolejr w ego n? W ilczej Łapie w Wilnie

n dworza domu N r, 4  przy ul. Sad ow ej na
L R L O P  P . K U R A T O R A . K u ra to r  , ,  , __« - i„  c, „ , szkodę Szryro  M or duch a. Spraw ców  k ra -

Uforęgu Sak-dlinego p. K azim .erz  Szelągów -  ̂ • „  „ T y  , , „ ,
VI I Z  „,„.*1 A ,  , i  h ™ £ L . _  * * * * *  w ia z  20 skrad ziona b ielizn ą  zat-rzy-

sk ich  ™'raz z P O W
DROGO PO CH O D U :

UL W ielk a , 'Zamkowa, M ickiew icza, 
W ileńska, KaJwa-ryjsika.

D roga p o irro tn a : ul. K a lw ary jśk a  W i­
leńska. aż dn podw órca F e d e ra c ji  Z. O. O.

czyrkow y. Z astęp u je  p K u ra to ra  N aczel­
nik W ydziału p. Jó z e f M ało w leski

MIEJSKA  
—  Ł A W N IK  L O K U C JE W SK T  W

m ano.
PO TO K  a  IJ Z. W  dniu  2 bm. Z ajd el 

Ja n k ie l (zau łek  Dum iinihańśk‘i 7 ) skrad ł na 
rynku z wozu M oroza Jo z e fa  m aryn arkę 
w artości 20 zł. Z a jd ela  zatrzym ano. S k ra -

zm. dn. 3 -g o  sierpnia b.r. Cześć pam ięci  

dzielnego lekarza, dobrego Kolegi

W zorow ego ZwierzcnniKa. 

i zacnego człowieka.

D i RL»vCjrt KOLEL PA Ń STW O W YC H  W WH NIE

tego. że sp raw a  ław n ik a Łotaciew iski-ego dzionej m ary n ark i n ie  odnaleziono, 
n ie  była Tozpatryn an a  na osta tn iem  p o sic- —  U M Y SŁ O W O  CH O RA , W cz o ra j za -

gdzie n a  ąp . rozw.ąz? nie po hodiu. P orząd  R ai(jy  M ie js k ie j i Kem sam em  n ie- trzym ana zosta ła  n a  ml, P op ław sk ie j n ie-
kiem  na sa li kieriuje ob. W ó jc ick i, pocho 
dcm ob. E . K ozłow ski.
1 IB I H K  4

używać pojęć współczesnego języka politycz 
aego w Polsce.

I mimo to iż równouprawnienie politycz­
ne żydów dotąd w ismtnyc': swoich częściach 
nosi charakter tylko dekla a > wity, siało ias- 
neni, iż ten lozung jest n i1 wystarczający, że 
powuuo się domagać rownoup-awnienia tak­
tycznego.

Już dawno czas ten atykuł zakończyć. 
Powiedzmy więc o procesaci ideowych w 

społeczeństwie żydowskiem formułkami.
Pierwsza emancypacja żydów dala prawa 

polityczne jednostce żydowskiej.
Druga emancypacja (która ideowo dojrzała 

w Austrji i Belgji w początkach wieku 20-go) 
przyznaia prawa kulturalnej twórczości naro­
dowi żydowskiemu (to prawo po zrzeczeniu 
się asymilacji powinienby przyznać i p. Mac­
kiewicz).

Obecnie społeczenstwo żydowskie uzbraja 
się iueologicznie do walki o trzecią emancypa­
cję —  o równouprawnienie faktyczne o moż­
ność życia w granicach państwa, jako jego 
część składowa, któraby miata możność żyć i 
pracować w interesach całości.

1 tylko w zależności od odpowiedzi (nara- 
zie bodaj teoretycznej) na tę podstawową kwe 
stję problemu żydów w Polsce, można bę­
dzie- znaleźć i odpowiedź i na te kwestje 
wtórne (chociaż bardzo i bardzo poważne, 

wnienie w ujęciu liberalizmu 18 i początku 19- które interesują p. redaktora Mackiewicza i po 
go wieku. siadają niewątpliwe znaczenie dla spoleczeń-

Kazdy Żyd, który sonie z sytuacji obecnej stwa polskiego, 
zdaje sprawę, więc, iż gdyby nawet równou- Z rewizją stosunku do asymilacji należy po 
prawmenie polityczne było realnym faktem, a dąć rewizji i stosunek io mnych problemów 
nie świętą fikcją, to nie wstrzymałoby to lud- życia żydowskiego w Polsce. 1
itości żydowskiej od straszliwej pauperyzacji i VI.
prawdziwei katastrofy socjalno - ekonomicznej Po zajściach listopadowych w Wilfne p.

Poczuciem tej katastrofy przejęci są nie tył- profesor Marjan Zdziechowski (,,K. W .“ 22 Ii- 
ko ideowi kierownicy społeczeństwa żydowskie- stopada —  ,.Młodzież a polityka”1) ze smut

m ogła oyć d efin ityw nie załatw iona p. Ł o - znana 'kobietu w w ieku la t 50  z oznakam i 
kttoiewski otrzym ał przedłużenie urlopu je -  '-horoby um ysłow ej. A dresu j e j  o raz  pocho 
szcze na m iesiąc. dzenie. m e zdołano u sta lić .

— S K IE R O W A N IE  B U D Ż E T U  D O  ZA - Um ieszczono ją  w szp italu  żydow skim  
T W IE R D Z E N IA . U ch w alony on egd aj n a  w ydziale psych iatrycznym  
przez R ad ę M ie jsk ą  budżet na bok 32— 33 —  Z A M IE N IŁ  SK Ó R K I, Polic ja  o trzy -
zipstal sk iero w an y  do w ładz w ojew ódzkich m ®ia sk arg ę  Jerzeg o  B iern ack ieg o  (P iłsu d  
dila zatw ierdzenia* skiegu n r. 20") w  k tó r e j o,skarża on pew-

—  jezdnia klinkierowa. —  U kład an ie  nęgo w&rśch ieJia sklepu k u śn iersk ieg o  
now ej jezd n i na ul. Z am k ow ej m iało  się  ,)rhzy uf. N iem ieck ie j E . że zam ien ił oddane

t

ro zp o cząć  6  bm . Z pow odu jed n ak  nie- 
n a d e jśc ia  na czas  k linkieru , ro zp o częcie  
ro b ó t m a u lec  p aro d n iow ej zw łoce.

—  O G RA N IO Z EN TE L IC Z B Y  O B IA ­
DÓW M IE JS K IC H . W  skutek tru d ności 
finansow ych  m iasto  'm uszone zostało do 
d ałszej redtukcji obiadów  darm ow ych, wyda 
w anych przez k u ch n ie  m ie jsk ie . O becnie 
praw o do k o rz y sta n ia  z ty ch  'obiadów' m a­
ją  szczególnie p o trzebu jący .

ZEBRANIA I O D CZYTY
—  BA C ZN O ŚĆ P O D O F IC E R O W IE  R E ­

Z E R W Y . Z arząd  K o la  W ileń sk iego  O. Z. 
B . R , p odaje  do wiadomości wszystkim  
‘Członkom, iż  przeprow adzi! kię do w łasnego 
lokalu przy ul. D om in ikań sk ie j 13— 15.

Jednocześnie wzywa się  w szystkich 
członkowi na Z ebranie In fo rm acy jn e , k tó re  
odbędzie s ię  wie czw artek  t j .  dn’ii 4  sierp  ■ 
nra b. r. o o godz. 17 e j vr lokału  w łasnym  
Staw iennictw o obow iązkowe.

B ,  K  A T  Z  L e k a r z  -  D e n t y s t a
W P o h u l a n k a  2.

 ) P B W R U C 1 Ł  (--

gc, kcz opanowuje umysły całej ludności 
tlowskiej.

Światowy kryzys, który na wszystkich tak 
Ł  Mnie się odbił, naturalnie nie mógł nie wy- 
wraeć wpływu w tym samym kierunku, lecz na­
strój ten istniał i przedtem i niezależnie od tych 
(będziemy się spodziewali), przyczyn przej­
ściowych

Ekonomiczne podstawy bytu szerokich mas 
żydowskich przed wojną i w wieku 19 (przed­
tem było nieco inaczej, lecz to zadaleko odbie­
gałoby o U tematu), opierały się na handlu i dro 
bnyrn przemyśle.

Data powojenna wniosła w tych dziedzinach 
pod każdym względem tak zasadnicze zmiany, 
tendencje tych zmian są tak wyraźne, iż obec-

kiem pisał w kwestji żydowskiej:
,,U nas stanowią oni (żydzi) więcej niż 

0,1 ludności i kwestja żydowska wskutek te­
go ciężkiem straszliwie ciężkiem brzemieniem 
leży na Polsce. Mówiłem i pisałem o tern nie 
raz, nie widzę możliwości je j rozwiązani 

Mimo pesymizmu (nie mówiąc o ocenie me 
rytorycznej) p. Zdziechowskicgo, miałem wte 
dy zamiar to twierdzenie podkreślić i nawet w 
pewnym stopniu powitać.

Twierdzenie „wiem, iż nie wiem“ zawsze 
było stopniem do dalszego poznania.

W warunkach naszego życia jest to postę­
pem

Przecież w Polsce współczesnej (pozwa­
lam sobie i trzeba to powiedzieć) nic mamy

rnu do napraw y kołn ierz  fu trzan y  i trzy  
skórk i n a  gorsze.

—  SPADŁ Z RUSZTOWANIA. —  Do szpi 
tala żydowskiego przywieziono wczoraj robit- 
uika Grzegorza Ranco*-«h, który spadł z rusz­
towania na terenie odbudowującej się olejarni 
przy ul. Kurlandzkiej.

Uległ onn ogólnym obrażeniom.
—  Gwałl na osobie umysłowe - upośledzo­

nej Wczorai notowaliśmy wypadek zaginięcia 
umysłowo - chorej Felicji Orłowskiej, która 
opuściła dom ojca (Kalwaryjska 58) przed trze 
ma dniami i więcej nie powróciła. Obecnie o- 
kazuje się, że dziewczyna padła ofiarą gwałtu 
zwyroanialca, który wykorzystał je j upośledzę 
nie umysłowe i dopuścił się na niej deflotacji, 
zwabiwszy podstępnie do lasu.

Winnego policja aresztowała.
— Z wycieńczenia. —  Zasłabła nagle pod 

czns bytności w opiece społecznej magistratu 
Helena Lisarka lat 37. Odwieziono ją  do szpi­
tala Sawicz.

Ś W IĘ C I ANY
, —  R O Z SZ A R P A N Y  P R Z E Z  PO C ISK ,
Augustyn, C-ypLłn z D r tos+ znalazł pud 
Sw ięoianam i porzucony g ran at. W  tra k c ie  
ro zk ręcan .a  pocisk eksplodow ał z a b ija ją c  
Oyplina. na m iejscu .

B R  ABLA W

I
Dr. Henryk Dąbrowski

M arjor- lekarz Rezerwy W . P.

Naczelny lekarz szpitala Kolejowego w Wilnie

Po długich i ciężkich cie-pien lach zmarł dn. 3 -g o  sierpnia rp.

O czem zawiadamia

Personel Szpit. Kol. w Wilnie. J
TRAGEE) JA NE0F ITK I

ZNIEŚĆ ROZŁĄKI 7  AIALEN-PO RYW A  W ŁASN E D ZIEŁKO , NIE M OGĄC  
 ̂ ST W FM

WILNO —  Znowu notujemy w ypa- aojsc ao  porozumienia ze swym .nęzem  
dek porwania dziecka przez matkę, która Michałem Rakowskim (T rak t JBaioreg „  
mimo, ze odeszła z domu, nie m ogąc 2 0 )  co  do oddania jej syna na w ychow a 
współżyć z mężem, nie zapomniała o nie. Rakowska podstępem wesoła w swe 
swym. synku, pozbawionym op.eki mat- praw a p oryw an e z domu dz.ecko poć. 
czynej, i za wszelką cenę chciała miec czas nieobecności meza. Rakowska, li­
go przy sobie. cząc się z pościgiem, ukryta się w raz z

Chodzi o neofitkę Stełańję Rakowską synem i mimo skrzętnych posż ZUwań
z domu Sarę Jutkunównę, Nie m ogąc nie odnaleziono jej.

Straszna śmierć na rcgach byka
W IL N C . Okroprn wypadek m ia ł m ie j- ny  ze s tro n y  ma padniętego, byk porw ał

—  U T O N Ą Ł  P IJA N Y . W  jeziorze D ry- so& pod Poetan a m  w e wsi Z aiu ck 1. gm. '-eszczęśliw ca ma ro g i, by po chw ili p ray-
św ia ty  utonął podczas k ąp ie li 40  letn i Kon Kozłowszczyma. Z łośdw y byk zerwawszy g n ieść  go  do ziem i.
sta n ty  T u rek  z Br-asJaw ia. J a k  stw ierd zo- •<i§ a uw ięzi napadł w polu na 40 letn iego W aru tek  o trzy m an ych  obrażeń B u k o  w

P otakioh  -zawiadamia iż-ezłomikinie życzą  11X0 T u rek  'nad jezioro  był nietrzeźw y. Ig n aceg o  B uko. M im o ro zp aczliw ej obro- cnw ile patem  zm arł
ce w ziąść udział w -zjaździe tegorocznym  T. r.TT   , . . . .  — OSZMKAf4A
L eg jo n istó w  P olsk ich  w Gdyni w inny zgło —  ^ 3IŁO L 7UŁ Z A BIĆ  20 N Ę . W e w si
s ic  sie w dniu 4 s ie rp n ia  'w gadizin. ,ch od' Ludy gm. g ra u ż y sk ie j J a n  Brzozow ski, pod _ „

o 20 w lokalu  F e d e ra c ji  P  Z O O u-L, caas sprzeczki z żoną o oibia-d w czas nie WI-ŁNO. W cz o ra j nad ranem  Twdcza.s. zaprzęgi, i ja k  oszalały  począł b iegać wo-
ź e l i r o w ś k i ^  N r 4 cćlem  ’ o trzym an ia  przyrządzony, przebił ją  ciężko nożem w ™ ażem a inw entarza cy rk u  Stam iew - kó ł cy rk u , w yw ołu jąc popłocL. w śród ob e-
z e ii0 ego * - ’ - o k o i;c>' serca. Rattmą odw ieziono do szp ita- s k lt^ “ ■ k o r z e c  k ole jow y, w ystraszy-ly cnycn. W

ROŻNE
—  Z E  Z Y 1Ą Z K U  L E G JO N IS T E K .

Z arząd Oddziału Zw iązku L e g jo n is tek

S z a l o n y  b i e g  r i u o k c ł a  c y r f ^ u

bliższych in fo rm a c ji.
—  M E M O R JA Ł  2YDOAYSKI. Odbyło I® ,,'v O szm isnie. Spraw cę p o bicia  aresz to -

isię posiedzenie żydowskich o rg a n iz a cy j 
ośw iatow ych W ^praw ie pbojektowan< j

wano.

nie dałoby się powiedzieć, iż kwestje partyjne nietylko odpowiedzi lecz nawet podejścia do przez m iasto  re d u k c ji lok a li szkolnych
(„kłótliwość11 żydowska) i nawet kulturkampf tej kwestji. 
językowy w lepszych umysłach żydowskich od- I dlatego też artykuł p. redaktora Mackie-
stępują jakby przed kwestją najbardziej poi\a- wicza z jednej strony wywoiat takie zaintere 
żna jak dalej żyć?

Ptzł ideologami społeczności żydowskiej sta 
ją  problemy iaboryzacji mas żydowskich, prze
budowania i przegrupowania sil naszego orga- becny u czytelników polskich? 
ntzmu ekonomicznego i stworzenie podstaw Zdaję sobie sprawę, jak mało (głównie być
współczesnego życia ekonomicznego Żydów, może abstrakcyjnie) tu jest powiedziane w

P ostanow iono złożyć m agistratom  i m e­
m o ria ł w 'te j spraw ie z żądaniem  nie k a ­
sow ania Hukali ezkcinych , iec.z stosow anie

Z  S A D Ó W

czasie  u sra Ł a ja iu t. oszalf 
s ię  konie zaorężon-e do wozu, n a  którym  zw ierzęcia u ieg li d otkliw ym  noramien om 
uis-iawiono ildatkę ze iw am i. d w aj ro b o tn icy  i  re ży ser P o lesk i.

W  pewnym m om encie koń n ależący  do K o n ie  -uspokoiły s ię  dopiero wówczas. 
J ,  E r o tr k a  (T a ta rs k a  1 8 ) tcyrw al -slię z gdy k la tk i z iwam b y ły  daleko.

podniecenie 2aŚ m° Ż6 * PeWn£ oszczędności przez zm niejszenie kom om e-
Czy nie spotka ten sam los i artykuł o-

To wymaga naprężenia wszystkich sd twor 
•"■8 narodu i wymagałoby nietylko „zycz-

,,państwa polskiej s rlio-
najmniejszej watpawosci ze 

„części" i T;ca!ości“ jeżeli

porównaniu z tern, co powiedziećby należało 
Pozwalam sobie tylko podziękować p. ie- 

daktorowi za łaskawie mi w 
udzielone.

Czernichów.

I B R B

go, w iększość bowiem  szkół k o rzy sta  z po- N IE L E T N I NA Ł A W IE  O SK A RŻ O N YC H

mie^zczoń prym a tych, iu i i7 \ K a  D nui 3 -sierpnia rb . w ydział k a rn y  Sądu
T E A T R  I M U z Y K A  G rodzkiego w  W iln ie  rozpatryw ać sj>rawy

  „ A Z E F " —  w  T E A T R Z E  L U T N IA , oskarżonych n ieletn ich .
D ziś we czm-artek 4  s ie rp n ia  o godz, 8. m. Z ebrana no. sa li sąldaw ej publiczność

W i e ś c i  z e  s t a d i o n u  o l i m p i j s k i e j
Kusociński zarhorował.—  Walasiewlczówna ustanawia rekord 
światowy. —  Tolan najszybszym biegaczem świata. —  Dwa

zwycięstwa Irlandczyków.
. . . . .  . Z Los An^«łes donoszą, ze wskutek wiei fe . Znów, -sztandar poiski wzmesae s ię  na

„Słowie" miejsce 15 —  fenom enalna sztuk* A. T o łs to ja  i p -zyglądala s ię  m .odocidmym przestępcom , kiego wysiłku wczorajszego, Kusociński odniósł m aszt. Znów ca ły  iśw i aż będzie mówił o poi-
P. Szczegółem’a  p. t. „ A z e f* . Zarów no -treść którzy zadow oleń: z  t,-go, że są  ptrzedmiio- Kontuzje stóp. Jak się okazuje, poa palcami wy- sk i e j zamodn;czce i  Polsce
.szituki ja k  i  niezm ykła  p o stać A zefa w tern obserw acji,, chod ził' iz m m a bohaterom-
doskonalem  u ję c iu  Jó z e fa  W lmawera zna- dum ni z tego, że pan iw cz a rn e j todze za-
k om itego  a r ty s ty  teatró w  łód zkich  —  d a- d a je  lim py-can ia.
ją  widzowi m aksim um  zainteresow aniia W Pierw szym  z podsądnych był M anin i
ażfuce te j w ystąpi róminież gość innie a r- H enryk la t  16 oskarżony z a r t .  581 i 591

tworzyły się pęcherze, które wymagają conaj- D o w ażn iejszych  w yników  uzysKarnych 
mniej tygodniowej kuracji. Wobec tego Kuso w I*08 'Angeiles zaliczyć -należy braw urow e 
ciński zaprzestał tieningu i nie weźmie udziału zw ycięstw o m u rzyna lo lia m - (U S A ) w 
w begach na 1500 i 5000 metrów. Sport polski if :e^ u : ] i  100  m rr- w czalsie 10,3  sok o r a *  
ponosi wielką stratę, gdyż zastępca Kusocin- zw ycięstw a Irlandczyków . T isd a lla

^  w yg rał bieg 400 m tr. przez p ło tk i: c&asniema wielaich szans 51 ,8  sek , Czas te n  je s t  lepszym od re k o r-

— . „Mesjasz Jezus syn Marji, jest tyl- A nieco dalej autor uzasadnia swe
ko p rorokiem  B o g a , je s t  słow em  Je g o , tw ierd zen ie :   ^  ^  B  wntłSI wieiKa siraie
rzuconem  w M a r ję , je s t  duchem  Je g o .. —  „Islam  nie je s t  m echanicznem  p o - ty s fa  -teatrom- w arszaw skich  p. J a u  B o n tc -  K . K  o kilka, k ro tn ą  Ikra,dzież kur ii przy- *y. .

K ułt rhrvstiis-L  i N a jśw ię tsze j P an n y  łączen iem  nauk M o jż e sz a  i C h ry stu sa , a k i  w k a p ita ln e j ro li  Buircewa. w Jaazcsenie spocobem oszukańczym  p ó łb u - sk,eSu wobec konkurencji
nie sip oa w  id : ni< ch rz e śc ija ń sk ich  w v - stanow i 'eh  sy n tezę. Islam  łą cz y  s p ra - Ju tro , m- p iątek  5 b, m, o godz. 8  m. 15 <ikow, nsłeżąeych  do n ie ja k ie g o  G lik a . na z o ycre miejsca. du w a to w e g o . D ru g i IrlaLdczw k, 0*C M -
J  „ I V  „Mf-żuthi c r łe h o k n Ji  wiedliWOŚĆ, k tó ra  ie s t  is to ta  etyk i M o i- „A a e fJ*  M onuu przyznał s ię  d ► wimy S ąd  P o i ozp& W tkrotce .po uzydkante w iadom ości o agi on w  rziucaniu m łotsm  u zyskał wyms:
z y n  i nie w yk azu je  r.alezy^ g ^ ^   ̂  ̂ c  ,  ̂ z m iło iserd ziem  kr ies t is to ta  —  ,-POD Z A R Z Ą D E M  ^ R Z Y M D SO - -trzei u sprawm sk aza ł go na łączną k a rę  6 ch óiotń e K u ® o ci6sk i% >  madeszła n astęp - 33 ,88  m tr . f .  j .  lepszy odi rek ord u  oiiim pij-

’ ’ J W Y M “ m  T E A T R Z F  uE TN IM . D ziś, we m iesiący  w ie z ie ria  z zanTaną na  dum  p o - n a  p o ciesza jąca . O to  ickarz  e k -  sfciego u zyśk an eg r w 1912 r  na OLim ja -
czw artek 4 -sierpnia o  godz, 8  m 15 —  a r -  prawy d la  n ie le tn ich  i  izam ieszeniem n a  5  .soedycji dr. B a rte n b a ch  urzekł, że „K u sj-" dzie w S z lo k h aim .e  ( t ) .

ale pomimo to istnieje i nieraz nabiera w 
Środowiskach m uzułm ańskich wielkiej etyki Chrystusa, W ytw arzając z nich jed-
s iły  * )  Z aw sze  zaś je s t  tym  pom ostem  
który  łączy  św iat ch rz e śc ija ń sk i z m uzuł­
m ańskim .

Jed en  z n a jw y b itn ie jsz y ch  o r je n ta łis -  
tó w  o o lsk ich , p io f. u . J dr. T a d eu sz  K o­
w alsk i m ów i:

—  „Chrzęśćijanstwo stało u kolebki
islam u, zap łod niło  je g o  m yśl d o g m aty cz ­
ną w  czasie  p ó źn ie jszeg o  ro zw oju , w p ły ­
n ęło  na u k szta łto w an ie  s ię  w yższyci

n o sc . Sy stem  e ty czn y  lalam u um ka z je - cyw eaofe f atrsa  ̂ -  peirnahumon.! f  w erw y, Lat. będzie m ógł- sp róbow ać stanom -ać Za
cłnej s tio n y  sk ręn o w am a cz ło w iek a  d ro - w j edeńśkich  pisarzy Aunołdia i  B a ch a  .,Pod N astępnie .rozuaitiymmin-a b yła  spraw a mi&st zw ykłego p an to fla  z k o lcam i trzeb a  K lIT S  Ż b O iB T S K
r ia z g o w jin  rytu ałem , p o zb aw ia jący m  g o  ẑaxtą^ sm  pr,zvmui-owym". W  fa r s ie  t e j  wy oskarżonych B o ja rs k ie g o  S ta n is ła w a  la t  będzie w łożyć m ięk k ie  —  kąpielow e. Oho- ( J| j p g C Z ć | tK U 'ą C y c h
zd oln ości do sam o d zieln eg o  rozw oju  d u- c,tąp i &0ś„in n ’e b. dyrektor! T eatrów  Lwów 3-3, M toiyńca Ja n a  la t  15  i J a k a j t i s a  Ja k ó -  dzi o za jęcie  w  p ized biegu  b o d a j siódm ego
ch o w eg o , a z d rugie j —  przerod zen ia  s ię  s j;'oh p L od w ii Czs rniow sli w r o li  H aseł- ba oskarżonych o krad zież  to reb k i. P ierw - m ie jsca  co  upraw niłoby do «TŁrtowiarua w T ro k i s ta ją  sie  A2 n  r d u e j cer tre n
w w yłączn y  idealizm , p rz e s ta ją c y  w yw ie- hnm*» k tó ry  tw orzy  z n ie j św ietn ą  k re a - szy z oskarżonych mraj^zna'' s ię  io  w iny, fin a le  za im e rfe» , v an wiazytact *  w o śicrzy  a pł;
rać  w płyy na p rak ty czn e  żvcie  cz ło w ie - c ję  i ’ ,sw ę c  ju-awdziwe triu m fy . D osk on a- pozow ali d w aj n ie  przyznali s ię  F in a ł  będzie za  k ilk a  dni a  do tego ezs.sa ‘WŁikow.^Keg^y, zawody, k u rsy  roanorod
k a “ .. :  ‘ -  ‘ *’ -------------------------------------------

Rzecz -asna, iż takie ujęcie roli isla­
mu, z punktu widzenia chrześcijanina,

form  życia religijnego jego w yznaw ców, nie wytrzymuje krytyki. Synteza musi za- 
jed n em  słowem, wnikało w organizm is- w ierać wszystkie podstaw twe pierwiasi- 
lam u wszystkiemi porami' ... ki części składow ych; islam jednak wie­

le -dobrany -zespół z uroouemi a rty stk a m i S ą d  po ro zp atrzen iu  sp-aw y okazał B o- noga może podgaić s ie . 116 ś c ią g a ją  coraz  y ięo e j .u9ob Jeszcze rok ,
pp. IGrólichow-siką, K aim im ką, M areck ą . ja rsk ie g o  na 4  m ieś w ięzienia z -z a m ia n ą  *  *  *  f t S '  mndnvD: Popm ar-

Sz urszews-ką, Zasl rzeżyńsKą i Z elw erow i- dom  popraw y, "Woiyńca zaś i J a k a jt is a  N azw isko -na.pzój czołow e; sp -in te rk i. m' , y  Sport j-wym —  a k im  ja -
.........................  -uniewinnił. S te li  W alasiew iczó” u j' jest- obecn ;e  n a  u s -  km? je s t  dziś Z akop ane

W  R oczniku  T a tarsk im  zn ajd u jem y  le n a jis to tn ie jsz e g o  w ch rz e śc ija ń stw ie  koncert sym foniczny pod h e tu tą  M ichała j210Z-
. .  \ 1 « tanmild AU,** l __1____ _- -    kn.W (a+at_ YwCl

oetó\wtą 'daje m aksim um  radość" i życia
Juftrc w  p iątek  5 sierp n ia  o  godz. b Podczas rozpraw y B o ja rs k i  tłum aczył tach  sportow óow  ca łeg o  św ia ta . vv r .  rg aa izu je  * -

m. 35 „Pod z r-.aoerr przymusowym**. s i? tPm- że ibył głodny, o jc ie c  pozostaw ał Fenomeinalina t a  b ieg aczk a  p o b iła  w szy Wygoda ow y k u rs  żeg larsk i dLa początku- 
pA-KK im -ż E L T G l'Y S K IE G O  D ziś bez p racy , w ięc też d latego  popetna] k ra -  s tk ie  konkrarentki w y g ry w a jąc  przedbieg l ^  ’ D o s  w iasnh  rozpocznie s ię  te n

m iędzybieg n a  10 0  m tr . w czasie 11 ,9  zdo- k u rs. Mogą w  nirr_ w ziąć udział w szyscy

M ałachow skiego oraz w ystąp i balet (s tu - 
djo) A n ety  R e jz e r  -  K ap łan .

Początek o godz, 8  m. 15 wieoz,
W pżśaie ty lko 30 gr.
—  NOLYY Z E S P Ó Ł  T E A T R A L N Y . 

D uirektcr T eatró w  M ie is ló ch  p. Szp ak ie- 
wicz baw i obecn ie  -w W arszaw ie, gdzie n a ­
w iązał p e rtra k ta c je  z Z A SPem  w  spraw ie

niezm iernie c iek aw e uw agi p. O lg ierd a  P °m j.ja
K a jm a n a  -  M irzy -  K ry czy ń sk ieg o  na te Islam  je s t  ra cz e j p o m n ie jszo n em  lub 
mat stosu nku  islam u do ch rz e śc ija ń s tw a , up roszczon em  ch rz e śc ija ń stw e m , ale tak  
Autor m. in. m ó w i: czy  ow ak  n iezaw od nie p o siad a  w  so b ie

  „ je ż e li  "W schód i Z achód  p rze- w iele  ch rz e śc ija ń sk ich  p ierw iastk ó w .
c iw sta w ia ją  s ię  w za jem n ie , ja k  tez is  i a n - O tern należy p am iętać  zaw sze. I w ów 
ty tez is , to  w tym  sam ym  stosu nku są  p o - czas  zrozum iem y, d laczeg o  nasi T a ta rz y  
m iędzy so b ą  dw ie w ie lk ie  re lig je : ju d a - p o tra fili, nie z a tra c a ją c  sw e j re lig ji, ta k  now ych sił w tu t. -zesoOle te.a-traluwm. 
izm i ch rz e śc ija ń s tw o . ś c iś le  z e sp o lić  s ię  z ch rz e śc ija ń sk ie m  CO GRAJĄ W  KINACH?

O tóż d la sy n tezy  W sch o d u  i Z achod u  sp o łeczeń stw em  i d laczeg o  my czu jem y  PAN —  Panna wdówka 
nikt ta k  nie je s t p o w ołan y , ja k  islam , któ s ię  tak  d ob rze, o b cu ją c  z T a taram i, 
ry d ok on ał ju ż  je d n e j sy n tezy  sy n tezy  Id ąc zas w sw ych  ro zw ażan iach  d a - 
ju d aizm u i ch rześc ijań stw a**... le j. zrozum iem y, ja k ie  je s t  źródło  w ie lk ie j

s iły  islam u , d laczeg o  napraw d ę „św ię tą  
zagadką* m ożna nazw ać —

R ozpraw ę prow adził sędzia N aiem bsk l. b y w a jąc  rekord  św iatow y. Sąd ząc z togo v  a,nzyszeiv i  nie.

* )  W art. P- t. ,Astrabama“ (Słowo, Nr. 
53 b r.), pedailiśm; wyniki badan J. Ł. Hacha- 
na Hadży Seraja Szapszała o kulcie Chrystusa 
i Najświętszej Panny w Persji.

„od w ieczn e  K oranu s ło w o '
W . Ch.

CASINO —  Karjera Dolly.
HOLLYWOOD —  Dama kameljowa. 
HELIOS — W tajdze Sybiru (Kajdany)

W YPAD KI I KRADZIEŻE 
—  Samobójstwo przy ul. Zamkowej.

—  W c z o ra j rano p o zb aw ił s ię  ży cia  6 2 -  
letn i Ja n  P iech  (Z a m k o w a  1 0 ) ,  b ra t

B ro n ił z  urzędu apl- adw. St„ T otw en. Z,

ROCZNE K U R S Y  H A N D L O W E
M PRZEWŁOCKIEJ w WILNIE

Z«rzqd powyższych kursów, egzestnjących od 1919 roku, zawi*d»mif, lż 
zapisy przyjmuje sekretarjat kursów codziennie o godz. 17 -  19 w lokalu 

Szkoły Pisania na Maszynie przy ul. Mickiewicza 22 — 5.
Ogólno hundlowa  
bankow a  
Przem ysłow a

Arytmetyka Handlowa, Koresponden. i biurowość. Nauka o handlu 
grafja. Nauka pisania na maszynach.

Jako przedmioty dodatkowe będą wykładane języki: angielski francuski i
niemiecki.

W /k ła d y  wieczorowe. W y k ła d y  w iiczornv  e.

BUCHALTERA

i

w yniku W a la sie  w je to w n e awycięży w fin a- 1 to rs d ostani* za kwa t arnwany w S ch ro -
niaku L ig i  M . i R  (kw atery  O środ k a), 
bezp łatn ie, a  j-edyire -trzeba przyw ieść ze 
soba k o c d prześcierad ło .

K o szt yi-yżjTę-i-inia ponosi 1 -ażdy uczę* 
•stoik Kursiu k tó rr w ynosi 1.5C11źt. -v ■ K a s y ­
n ie  Schrotńska dziennlic- od osobv. P rócz  
:ego w p łacić m u si ty tu łen i wpisowego 10  
zł. —  zs c a ły  kurs. Uczn"owi© i członkow ie 
p. w. p łacą  tyflik-o 50  -dtoc wpdsi(»wego.

P róca żegl-arsfwa uczestnicy pi echodza 
nauk© pływ ania, w: osi ow ania gry sp o rt, i  
ca łkow ite  przygotow anie do P ć) S . Od 
n iektórych  rodzajowi sportu  u czestn icy—  
uczes n iczy i m ogą być zw olnieni, lecz nie 
od o tyw an ia  i w iośiark i.

K ażd y u czestn ik  i  u czestn iczka po zda­
niu  egz amtou z aferes-u żeg larstw a i pły­
w ania, otrzym u je  św iadectw o, ( t . ) .

Sten o-
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—  P O G Ł u S K i O R O Z W IĄ Z A N IU  P A ­
D Y  M I E J S K I E J  W  G R O D N IE . W  zw iąz­
ku z ro; w iązaniem  przez M iii 's te r  siw o 
Spraw  W ew nętrznych Raidy M ie js k ie j w 
B ia ły m stok u  i  m ianow aniem  k o m isarza  
rządowego, rozeszły  się w G rodniepogto- 
ski, że wwoec c ie ż k ie j s y tu a c ji  finanse w ej 
'.v ja k ie j od diuższegc czasu z n a jd u je  się 
Grodno m a nasf ą p ić  ro zw iązan ie  R aay  
M ie js k ie j i M agiśtraiiu  m . G rodna i w yzna- 
c zenie kom isarz., k tóry  zastąp i te  in s ty - 
t ucje .

J a k  s ię  d ow iad u jem y pogłoski te są 
bezpodstaw ne.

SE Z O N  W  D R U S K IE N IK A C H . L i ­
czba letn ików  i k u ra c ju sz y  w  D i uskieni- 
k rch d osięg ła  liczby  7 .000  osób. J e s t  to r e ­
kordowa liczbo, le tn ik ó w  i p rzekracza  w szy 
stk ie  doiyebezasaw e cy frr -

— PROCES KOMUNISTÓW W GROD­
NIE. —  11 sierpnia Sąd Okręgowy w Groanie 
rozpoznawać będzie sprawę E. Tarłowskiego. 
uczn;a kl. 8-ej gimnazjum żydowskiego w 
Grodnie, oskarżonego o należenie do partii ko 
munistycznej.

Racjonalnie Ulokowana 
Gotówka

w dobie kryzysu to wkład

w KOMUNALNEJ K A S I E  
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRGDZiFŃSKJEGO
W ysokie oprocentow anie— całk o­
wite bezpieczeństw o —  wypłaty  

na każde żądanie.
— łM BE— — M — —

—  UROI Z Y ST O ŚĆ  W  K O Ś C IE L E  P A R ­
N Y M . W  sobotę 6. 8 . w  dzień P rzem ien ie ­
nia P ań sk ieg o  o godz. 4  ran o  zaczn ie  się  
w Farze 40  godz. N abożeństw o. —  N. S a -  
kram en , będzie u roczyście  .wystawiony bez 
przerw y przez c a lv  dzień robotn i, przez 
noc z  roboty  na ni, dzielę i przt-z ca łą  n ie­
dzielę do godz. 8  w ieczorem . —  N au ki gło­
s ić  będą księża  przybyi!i z P iń sk a . Szczegó­
łowy rozkład nabożeństw  wyw ieszony n a  
przw iaeh k ościeln ych . Sum a w oba a n : o 
godz. 11 Z apisy panóu na nocną ad o ra ­
c ję  N. Sak ram en tu  p rzy jm u je  p ro f Bołfcuć 

„Pójdźm y, pokłońm y się  P a n n “ .

Od Administracji
Sprawy ogłoszeń, prenum eraty  

oraz korespondencji z pow. lidz 
kiego i m. Lidy załatwia p. Jó zef  
Mikuła.

Lida, ul. Narutowicza 1. m, 3.

DZIS w KINACH P T. K 
TEL. 214 CEkY ZNIŻONE

sean. o g. 6, 8 i 10.15.

D źw iękow iec
Kin . „POLONJA"

P o czto w a 4.
Wielki‘monum entalny film polski 

W spaniara wizja walk po­
w stańczych

R o k  1863 (H u ra g a n )
w rolach głów R ejata Renet, Zbysz­
ko Sawin, Ab Zelwerowicz J Turków 

i 4 Soct.a.

O źw te^ow lac
Kino „A P O L L  

Ó onunlk. 26

DZIŚ PREMIERA!
P rc ią g

sem ohójcćw
wstęp 60 groszy.

KINO

Hr.

„ P A Ł A C
Orzj s tk- i l

E"

Agnes Esterhazy 
I Iwan Petrowicz

w przepięknym filmie p. t.

„O s ta tn i Rom ans
wstęp 40 gr.

i i

ŚWIATU WEJ3ŁAWY

„.HERBATA ™ . V 4
Jest do nabycia we wszystkich pierwszorz. 

banałach kolonjalnych.
Z óh : opakowanie ł a g o d n a
Czerwone . c i e r p k a
Państwowy Zakład Da dania żywności 

za Nr. 3813/28 stwierdzi! w mieszance 
Lyons‘a obecność naturalnych, szlachet­

nych gatunków herbaty. 
Przedstawiciel na Polskę: T a cfu  M arzec, 

W arszaw a, M azow iecka 5.

JEST EŚM Y  ZA BIEDNI, B Y  KUPO  
kVAĆ B A W EŁN Ę —  KU PU JM Y SAMO 
DZIAł OW E  W Y R O B Y  Z W ŁASN EG O  

LNU.
rTT»ł1— -»łłł«,1TTłTT??Tł»Tfł»»,TTTTTTTł

—  U R Z ĘD O W A  W  diniu 2 s ie rp n ia  
o b ją ł urzędow anie p. Ł ap l R olew icz, nowo 
m ianow any naczeln ik  W ydziału Bezpie­
czeństw a Publicznego w U rzędaie W o je ­
wódzkim w N ow ogródku.

'•arai#iicb
—  Z E  s Z e O-u N IO TW A . C ałe  B a i uno- 

w .cze z o sta ły  zelofet^ysowmue w iadom ością 
liż g im n azju m  im. B arb ary  R adziw iłłów ny, 
k io re  dotąd  piow adzone było bez zarzutu 
zosta ło  pozbaw ione praw  k a t. „A “ i  prze­
n iesion e  do k a t . , ,B “.

R a d a  rodzicieisica, R ad a  Pot\ ia to w a  
B B W R  zaczęły przem yśliw ać sposoby p rzy  
w rócenia  .„statuis <łuo“.

W w ym zu  tego zostało  zw ołane zeb ra ­
n ie  i  od zicieiskie w d n iu  2  s ie rp n ia  o  godz, 
1 8 -te j,  przew odniczył p. gen. K ro k  -  B& ss- 
kow&ni, sek retarzow ał G iąb ik .

P o  d y sk u sji, k tó ra  n a  sk u te k  w y jaśn ie ­
n ia  przew im niczącego, s ię  wy^wuązala w i­
d ać Dyło żal i  rozgoryczenie rodziców , tern 
w ięce j żfc s ta le  s ię  'to bez uprzedzenia, n ió -  
re  w ty ch  w ypadkach w iano poprzedzać ae 
,c.yzję władz, to  też  n a  w niosek p . S e ra fin a  
G łą b ik ą  uehw aiono n a s tę p u ją cą  re z o lu c ję :

„Z ebran i w  d n u  2 sierpn ia 1932  r . a*, 
•ogólnem zgromadzeniu, rudizice dzień' uczy- 
,szcza jący ch  do g im n az ju m  B a rb a ry  R a d ­
ziw iłłów ny i  pow ladom  eni o fa k c ie  poz­
b aw ien ia  g im nazju m  praw,, stw Lerdzając 
że :

l i  pow yższym  fa k te m  z o sta J: zasko­
czeni, gdyż d otąd  o żadnym  zai t,ądzen u, 
a n i wskazaniu, na ja k i^ o ą iź  u ste rk i, k tó ­
re  należałoby usunąć n ie  b y ii 'zaw iadom ie­
n i, a  w yn ik i o s ta tn ie j m a tu ry  w ykazały 
jed n ak  ich  zau fan ie  do s z k o ły :

2 )  oazbu wiernie praw  szkoły w  obecnym  
czasie , gdy niem i in n e j szkoły  ż e ń sk ie j 
s ta w i nas iw ci ężk 1 em  pi leżeniu, poniew aż 
od biera m ożność k sz ta łce n ia  norm aln ie  
d ziec’ :

3 ) pozbaw ienie praw  gim na ^_um jesi 
w  tu te jsz y ch  w arunk„ch  eiosem  d la  pol­
sk o ści,

p o stan aw ia ją  j«oczynić wszolkip kroki, 
k tó re  pozw oliłyby prz; w rócić s ta n  pnpr-ze- 
o n i, a  m ia n o w icie :

1 ) dołożyć sta rań aby wszelkie u sterk i, 
ja k ie  m ogłyby s ię  okazać w- szkole u su - 
nać,

2 ) złożyć podanie n a  ręce  P e n a  M in i­
stra  W yznań R e lig ijn y c h  i O P  przed sta­
w ia jąc fak ty czn y  s ta n  rzeczy.

W Tym  celu w y b rać  d eleg ac ję  w  sk ła ­
dzie: pp. S ta ro s ty  P ow iatow ego Jerzego  
Neugebauerra, G en erała  K ro k  -  P aszkow ­
skiego : P ułkow nikow ą B u ru to  -  Spiecho- 
w ‘czow ą i G enerałow ą S k o tn ick ą .

KINO
DŹWIĘKOWE

„ŚWIATOWID"
ORODNO, BrygiJzka 2.

P prząttk  seansów  o «*. 6, 815- 1015

Na sezon letni ceny zniżone! watęp od 45 gr.
Wielka epopea żywiołowego humoiu! 100 proc. dźwiękowiec, 

film mówiony po Czesku p. t.

C. I X .  F E L D M A R S Z A Ł E K
W roli główne] geujaluy komik czeski ulubieniec publicz­

ności V lasta  B urian

38B . F a RDJOHN

tajemnica Keithpssi-Scsuare
—  Czy pan jesi przekonany, że ten 

młodzieniec jest winien, panie Lam bert?
—  Tak —  odpowiedziałem ‘ .yardo- 

a pan?
—  Czyż ja mogę mieć pewne zdanie? 

—  zdziwił się, a słowa te brzmiały dz:-  
wnie po jego kategorycznem  w ystąpie­
niu w sądzie.

—  Ależ pan sam , doktorze, widział,

wzgląd na wykonanie sprawiedliwości.
—  Naturalnie!
—  Z własnej inicjatyw y? Bez w ezw a­

nia?
—  Tak.
—  W  takim razie musiał pan powie­

dzieć o tern podobieństwie?
—  Fan żle ramę zrozumiał Nafto al- 

nit, że powiedziałbym. Ale wpierw bym

N A  F I L M O W E J  T A Ś M IE
Helios: W i a j y a t h  S y b iru  (K ajdany) 

i W ia ir  <sti m o r z a .
W tŁ ji ja th  sybiru — to odleżały  

już trochę film r.endeckie) produkcji 
z życia skazańców  sybirskich, niemy 
z dorobioną ilusirc ią m uzyem ą. Nie 
mniej jeóuek należy go zaliczyć do lep­
szych flrwów, któreśmy ostatnio w W i­
nie cgląd„li. P o s ’»d£ interesująca fabułę 
(d.a miłośników fabuły w f lmie), Która 
osnuta jest na nułości m łodego studen­
ta Wngariria, syna generał gubernatora, 
do cór J  jakiegoś zesłańca politycznego. 
Fabuła rozwija s.ę na tle surowej natu­
ry sybetyi k:ei, obrazów z życia zesłań­
ców  barbarzyństwa i przepychu general­
skiego otoczenia. Cała kostrukcja filma 
opar;a została na silnych kontrastach, 
które spełm ają dobrze rolę napinaczy  
uwagi widza. D obrz* wystudjow ano  
charaktery głównych bohaterów : genera­
ła, zesłańca Grota i jego córki, studenta 
i m aszyn: sty koleiowe.go. Tjrpy oficerów, 
kozaków i obfita g alćrjt różnych „sybira­
ków “ nie pozostawiają mc do życzenia. 
C tlo ść  odznacza się prawdą, która prze­
mawia do wiaza.

Pod względem technicznym  —  poza 
czystością zdjęć —  trzeba podkreślić 
urmeiętny m ontaż firnu, im ponujące ple­
nery i dobre wnętrze.

Jedno jest tylko zagadką G enerał 
W agarm  syczy  rozw ścieczony do zesłań­
ca G tota (w polskim napisie).

—  Znam was! Wy polacy... zaw sze ta 
niepodległość w głowie.

A w krótce potem  córka G rota bieg­
nie do cerkwi, a jeszcze potem  składa 
pokłony na ikonę. Czyżby więc ten pa- 
trjota polsKi pizerzucił swą córkę na 
pm w ostaw je, czy też w spółczesny cen­
zor polski dostał sybirskeigo bzika i z 
r u s s k a w o  im e li g ic n ta ,  jakiegoś e s e r a  
czy anarenisty, zrobił jeszcze jednego 
riaioduwego cierpiętnika? Mieliśmy do­
syć własnych. W styd okradać w głupi i 
niekonsekwentny sposób przedwojenną 
liberalną inteligencie rosyjską, która tak­
że niejedną ofarę dla wolności złożyła.

Nie dziwię się „p o u czijący ir*  ten ­
dencjom  układ; cza polskich napisów : 
jest to trąd , który zżera naszą kinema­
tografię. Dziwię się jego głupocie. W yt­
nij pan prędzej tę cerkiew i ikonę, do 
normalny Polak nie chce, aby córka 
„narodow ego męczennika* była praw o­
sławną. Nie. Wytnii pan cały  film, bo 
normalnemu Polakowi nie podoba się, 
że cprka „narodowego męczennika* ko­
cha się w synu gubernatora i wychodzi 
za niego zam ąż.

W  drugiej części programu mamy  
wnowieme W i a tr  o d  m o r z e .  Film ten  
widzieliśmy w W :lnie już w roku zesz­
łym. Widzieliśmy p łaczące brzózki, sen­
tym entalnego K aszuba, Brudzisza w roli 
rom antycznego Polaka i Malicką w o to ­
czeniu płow ow łosej dziatwy. I jako kon­
trast zu ch w ałeg o  i karnego N iem ca. Nie 
zaszkodziłoby, aby nieco tego zuphwal- 
stwa przelać w Polaka. Nie zaszkodziło­
by również, aby na przyszłość nie wy 
koszlawiano tieści dzieł wielkich pisarzy.

w.

OTWHCK L eśn a s ta c ja  
k lim atyczna. 
Sezo n  całociuczny

I Wsćazania: wszelkie ftadla chorób płuc­
nych, ozdrowiuy, wyczerpanie, niedo 

rwistość, zołiiy, ki żywica, choroby serca 
| Liczne sin jtorja , komfortowe pensjouaty. 

Kasyno. Zakład przyrodoleczniczy. 
Ceny umiarkowane

K

Bajk! Polityczne
Aleksandra

Świeżo ukazały

Do nabycia: w księg. Gebethnera 
i W olfa i m.

Zasztowta
się w druku.

U w a d ze
naty

Ogłoszenia dc

pp. wynajmujących 
lo tn isk a , p«ns|o- 

p o k n je  I t. p

„SŁ0WA“
i do innych pism bardzo tanio 

ułatw ia
B i u r o  R e k l a m o w e

S t. G ra b c w s k ie g o
u l. O arbarska 1. ta l. 82.

fi

Dźwiękowe

Kino

H E L IO S i i

Ceny cd  40 gr. Rewel, podwójny 
prigram. 1) Symfonj* dwOch serc

2) pc az pierwszy 
w we : ji  dźwiękowej

Ni i s :y  seans ceny

cza,tają-y dźwięko­
wiec erotyczny.U L U B I E N I C A  F L O T Y

k !1 ir  C  A  P ićSfi c A tam ania Stieftca R ^ złn ir rosyjskie śp,ewy
r U JA L a ia  W  v M m  t chór. Rez. W, Turżańskiego. W roi gł. H. Schl słto».

zniżone. Początek o g jdz. 4.

Dźwiękowe kino

H O L L Y W O O D
Mickiewicza

Csny misjsc na wszystkie seanse: BatkcnBCgr. Parter80gr.
Najnowsza wirs.a dźwięków:! Wszech- f a j t  8 JI śl t f  I f i  * w r >1, gł słynna gwiazda Arana
swiitiw e] sijwn arcydzieło A. Du Dasa >j».f ” 3 NORMA TALMADGE i. Gilbert 

Roland. Potężny I im z życi« wielskirj kurtyzany. Olśniewająca wystawa! P. 'ywająca treśćl
Nad program: Dodatki dźwięków*.

DŹWIĘKOWE KINO

C«/IN®
Wielka 47. Te!. 15-41.

„mMEM  001L Y
t', dJiewcźęiią świe- ■ l iM lI ta  U  '« *v.a- Nad

D iś! Dowcip! Humor 
i błyskawiczne tempo 

w filmie p. t. 
niewysłowionym urokiem, dJiewczęcią świe-

zością i porywającym temperamentem L t U E i J f  111 i a
Ceny od 25 gr. Początek o godz 4, 6, 8, 10.15, w dnie

£ ł  w roli tytułowej c jw a  
gwiazda pierwszej wiel­
kości, czarować będzie 

program: Doskonałe dodatki
dźwięków?, 

świąt, o godz. 2 ej.

Dźwiękowe kino

„ p & r

D z i ś !  Kumor.

Richard EIchberg
Sentyment. Uczucie. Wystawa!

mistrz sjbtelnego erotyzmu stworzył perłę do 
wcipu i temprramrntu w rozkosznej operetce 

śpiewno-tanecznej

„Panno Vd6wko
V, roi. g>. żywiołowa H urłel A ngalu s, bohaterka filmu .Postrach Sarnnów* 1 Cen« 
G erard . Siał tańca Żywiołowe tempo N*d prograiri dodatki dźwiękowe a jędz* in­

nymi światowr; sławy ch 6r .Z ie lo n y  Ra|*.
Pocjątek o godzinie 4, w dnie świąt, o godz. 2 ej. "C en y  od TC gr.

Kiuo-Tcatr
„$TYL0W V"

Wielka 36

Księcia Borysa H lrsi
z życia rosyjskiej “-ystokracii. Niewidziany przepych wystawy. W roi gł. Biliie Dove i Ben Lyon Wielka egs:o(yo:ne 
sensacja p. t .W Y SP A  STRACEh Cu W  sensacyjny dramat w 8 akt. z życia białych na tgzotocznej wyspie W rof, gł 

Betty Bronson i Milton Sils. Naa program: Najnowszy dźwiękowy tygodnik Paramounta

we wszystkich aptekach I 
tkiad.ch aptecznych znanego 

środka od odcisków

P r a w . A .  P A K A .

(a .4- CS ź - 1- T
R a c jo n a ln e j  k o s m e t y k i  ic rz n lc z ^ j  
Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuie, d< skonali, odświeża, u- 
suw? je j skazy i brak Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciała, elektryczny, wyszczu­
plający (panie; Natryski „Hormnna“ wedhig 
prof. Spuhla. Wypadanie wiosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ- 
aej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10— 8.

W. Z. P

TT>TT»TTrTT—T»»TłTTTTTT m W ł T T łH n m n T ł T T T T T ł ł ł ł ł n łT * ^ * " '

D r z e w a  o g a ła w e , b r z a z o w e , j 
sosnow e I o ls zo w e , o r a z  w ęgiel ■ 

gó rno śląski |
P O L E C A

SKŁ&D DRZGWA

Hiclidta hr. Tyŝ kjewlrza
w Wilnie, ul. Tartaki 28 , teł. 751 .

D a s ł a r c i s  róAui iŁż aiQ u rzędów  i in s l / ruc j l .  

D U P . P. Urżędnikó-w na raty.

„ U i U t t ł ł t i ł t t i . u i ł U i . ^ i i i ł ł _ ł ł U U U a

P o trze b n e  m ie s zk a n ie
2 - 3  pokoje i  kuchnią, w śródm ieściu. 
O ferty do Administracji „Słow a* dla T . C.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, rewi 

ru 8-go z siedzibą w Wilnie przy ul. Bernar­
dyńskiej nr. 3 m. 3, zgodnie z art. 1030 U,P,C 
podaje do wiadomości publicznej że w dnni 8 
sierpnia 1932 r. o godzinie 10 rano w Wil.ne 
przy ul. Wielkiej nr 15 odbędzie się sprzedaż 
z licytacji powtórnej należącego do firmy ,Ch. 
Dzinces“ majątku ruchomego, składającego się 
z 30 walizek fibrowych i płóciennych, 15 pu­
delek do kapeluszy drewnianych i 40 par bu­
cików sportowych, oszacowanych na sumę zt. 
535.

II
L I C Y T A C J A

W lle A ski Lo m b a rd  „H r e s o w ja
Wilno, Hetmańska 1 (ićg  Wielkie) 53) lei. 722 

podije do ogó'aej wiadomości, te 16 ■ 17 Sierp nia r.b, o godz. 
4 cj p.p. odbędzie się w lokalu lombardu 1icyLrc|a nlew yku- 
p lnnych 1 n iaprołongbw any^h zastaw ó w  ud Nr50.0C3 2 o Nr 

1C 010 i lid Nr 1 de Nr 20 395.
UW AGA: w dniu licytacji prolongat N-iów licytacyjnych 

lombard nie będrit przyimowa*

d o k t o r

B lu m o w ic z
choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
W ialń. 21, tel. 921, 

cd 9—1 i 3 - 7  
w niedzielę 9 —1. 

W. Z. P 2o.

Student Politechniki 
Warszawskiej priy- Ku th b rk a , uczciwa 

pracowita przyjmie
gotowuje na wydr. posadę, — wymiganie 
mechaniczny i elentry- skromne. Pietkiewicz.
czny (prawa 
świecki 1- -6).

!
K u p n o

S P R Z E D A *

S tudentka poszuknfe 
bezpłatnej prakty­

ki farmaceutycznej, 
albo kondycji do dzie­
ci za utrzymanie. Zgło­
szenia ul. Zamkowi 
24—3.

Komornik (— ) A Ruboni.
Plac

DmtfseasacyiPa!!!
W’ przeciągu 48 gadzin  stajesz 

się nippalącyn. 'za potna-ą naszego 
wiecznego nhalatora .SANTA* wlormie 
papierosa- Skutrk zap^wn.ony.

(prawrie zastrzeżony)
.SANTA* chroni od wszelkich chorób, 
przedłuża życie, daje gwarancję spędze­
nia długich zadowolonych lit , daje za­
dowolenie moialne i fiiyczne, krzepi 
nadwątlone zdrowie.
5AN1A jest wykonany estetycznie i słu­
żyć może dużo lat.
Dla zapiowadzenia, oddajemy 1000 szt 
po cenie reklamowej 2 zt. za sztukę. 

Wysyłamy za pobraniem porztowem 
wraz z broszurą i sposobem użycia. 

Dom  W y sy fk . ,L U b iCA", skrz poczt. 
556 oddz 120

przy ul Rai 
waryjrkiej 

Nr ,32 do aprzedania 
działkami na dogod­
nych warunkach. Do­
wiedzieć się. Wielka 
33 m, 1.

Letniska
Uw6r wiejski

przyjmie letników po 
4 zł. dziennie las, rze­
ka: wiadomość Tatar­
ska 17 m. 3 od 1—5 p.p.

Letniska
na wsi—doskonałe ca­
łodzienne otrzymanie 
—las, jagody. Komu­
nikacja autobusowa. 
Szczegóły: Mickiewi­
cza 4 9 —2.

l a i i i t i i . ł l l l  i i .

ASauczycielka gimnaz- 
■ » jum języków nie­
mieckiego i francuskie­
go przyjtnit lekcje w 
szkole średniej pry­
watnej, Wiadomości 
Dąbrowskiego 12 m. 3, 
od 17 do 20-tej.

O fia ry
B ezim ien n ie  'dis. rodziny B„ n o lecan ej 

przez T -w c  Sw . W incentego  a  P au lo  1 zł 
Pi Ł . d la  te jż e  rodziny 3 zł.

P O i Z U K U j Ą
PRACY

Posrukują
posaay

Kaucją ztołę,
poszukuję pracy w 
biurze, sklepie, _nka- 
senta lub innej. Łaska­
we zgłoszenia do Ad­
ministracji pod,kaucja*

S tudent mrtematyki 
wyjedzie do ma- 

jątkn na kondycję na 
sierpień za utrzyma­
nie Łaskawe oferty 
w Adtn. .Słowa* pod 
.A- B

Paryżanka
u uiwersyteckiein wy­
kształceniem poszukuje 
lekcyj francuskiego od 
12 do 2 pp., Skopów- 
ka 6 n . 24.

Nowo- Michaliua Sofjanikl 7.

Eku n om , zdolny, — 
pracowity poleca 

się. Baksata 14 ia o i' 
szkiewicz Witold.

Szewfc dobry robot­
nik, bardzo potrze­

bujący pracy, ; gadzi* 
ją iy  się na aażde wi- 
lunki wyuagiodzenia- 
poszakuje zajęcit. Cze- 
botarauas Wiktor Wo- 
dociąuwa 14.

p rz y jm ie  pracę na
rajskromiiielszych 

WYTonkact w zakładzie 
piekarskim wykwalifi­
kowany fachowiec.pie- 
karz. Lipowa 26 —
Likaia Jrn.

S ł u ż ą c ?
z dobremi świade­

ctwami poszukuje po 
siay  do wszystkiego. 
Umie gotować Bor­
towi 6 —6.

Poszukuję
posady gnspodvni znam 
się na hodowli drobin, 
wyrobie wina, krawie- 
czyźn‘e i fryzjerstwie 
Warszawa Pybaki 10-35 
Dominika Gribiur

Stolarz podejtBuiąty 
się każdej roboty 

— znający gruntowali* 
swój fach trzeźwy, — 
uczciwy, prosi 
kołwieL u jęcie. Lwow­
ska 30 m. 3. Zarakow- 
ski Rajmrnd.

,mn — — W — WW>

Cn  aćnik srtwcfeiL
dobry fachcwfef- 

ze skromnemi wnau 
giniami s u k  zr.jęda 
od zaraz, solidny, jSf 
piie. Żóratria 6 a .  3— 
Aleksandrowicz Kazi 
mierz

Tokarz, grrn;«wnlr
obeznany ze uwy« 

zawodem, zdolny fi 
chowiec. — ptaz lakuje 
pracy. KoiowsŁi Snu  
Bystrzycka U .

ff^uhismik. j
8u dobrze swój .taefe- 
pracowlly. I*rty}»it 
posadę — za tb  m a c  
wynagrodzenie. Thłi- 
mel Ernest Pańsaa

Mfoć.a nauczy­
cielka

wyfedzie na lato A l, 
skreinnem wynagrooze- 
i,iem do dzieefc- od 
7— 19 lat Świadeciwo 
b, dobre. Wielka 23—3, 
od 11— 1 godz.

Przygot
do konkursowych e- 
gz minów Politechniki 
i Uniwersytetu (Medy- 

ekspedjrntki cyna, Farmacja oraz . o 
Dony lub gospodyni. Instytutu Dentyst. li-
Nov'y Świat, Nowe- piec - sierpień, Sw. jazd zauł S-to Jerski 
Oszmiańska 4 m. 2. Jacka 5. 4 —23.

Kucharka
wykwalifikowana,
śwlade tw mi, a miejs ^ , ^ “7  w l . n y ^ '  cu lub na wyjazd. ź.a-uiewiez wraaysw
Zamkowa 18 tn. 17.

Kucharka
czyli służąc* do wtzyst 
kiego z dobrem tuto 
winicm poszakaje pc 
sady, zgadza się on 
wyjazd, posiada :rria- 
dectwa Adres Tatar­
ska 16—7. 3

C ł u ł ę c a  spoko*-er.— 
■» lubiącą dzfec pv 
szukdje pracy. Może 
wyjechać aa w itł-  — 
Awsiukiewicc Emil*-: 
Zaułek Betlejecaski 8,
: >'i tagjł
W łaścicieli Psmi«»łt 
prosi o posadę ócłoi 
cy Dy ty nauczyeM (r 
roa ną, ż^natyj—Skr* 
nia nędzt. Chętnłt, *»-- 
miennie i gorliwi' sptł 
ni swe czynnośd.Adjre* 
w redakcji lub Zar. t~ 
cze 15-12. —«
l _  -

Ryperu ji: zamki
dorabia klacze, ta­

nio, solid lie azybaa 
wykwalifikosi m y ila - 
sarz Bruzga Stattisłas 
Saraceńska U  n . 1

Ślusarz * mecnanl*
pozostający bez pr«' 

cy przyjmie postaę a 
skromnych w*rank»cb 
— Pracowity, soIidaJY 
uczciwy. Dobry robot' 
nik. Tokarska 6 n . 6-

Kucharka
świadectwami po-

Cleśla, wykwalifik'" 
wany, z poleceO-**' 

mi pooejmie się 
w swojej specjalno*'1!

sznknje posady nawy- tanio. Robotę szyk?** 
solidnie. Tartaki 27 
Rajehinbach Jćzef.

C9BSSS

czekał, że drugi zacznie mówić, w reszcie moja u pana ma charakter naw pćł ofi- 
on pierwszy przerw ał ciszę: cialny, a nawpół osobisty. Oczywiście,

— D laczego pan się tak niezwykle za- jeżeli pan mi pow ie: „pańskie spraw y o-
interesował tą spraw ą?

Spróbowałem zagrać komedję i, n a ­
chylając się ku niemu, odpowiedziałem  
poutnie:

— W idzi pan, doktorze, chodzi tu o 
moją karjerę. Mogę powiedzieć to panu 
szczerze, bo jesteśm y sami i nikt nas nie 
słyszy. Każdy z nas może sobie potem o- 
pow iadać, co mu się podoba o naszej roz 
mowie, to nie będzie miało żadnego zna-

sobiste nic mnie nie obcnodzą'‘y —  będę 
musiał przejść na tory czysto oficjalne. 
W takim razie będę musiał traktow ać pa­
na jako świadka, który nie chce oopom óc 
spi awiedliwości.

—  Sprawiedliw ość przedewszystkiem!
—  N atu raln ie . Czy m ożem y w ięc c ią ­

g n ąć d a le j n aszą  ro zm o w ę?
—  Dobrze, proszę dalej! —  uśmiech­

nął się. —  Chociaż pierwszy raz w życiu
jak on ,vychodził z domu ojca, po doko- się dobrze zastanowił, zanim się po iziedę czenia. Najważniejsze jest to, że nie m a- zdarza mi się pośw ięcić tyle czasu sp ia-  
naniu zbrodni^ Pan mówił, że na twarzy z sądem swemi podejrzeniami. my świadków. wi-3, nie mającej nic wspólnego zmenti za
jego  malowało się przerażenie i w zbu- —  W yszedłby pan z sądu, unosząc 
rżenie. Czyż tego nie dosyć, żeby być pe- sobą tą tajem nicę? 
wnym jego winy? —  Tajem nicę?

my
—  Luuoię szczerość.
—  A ja lubię być szczerym . A więc, 

jak panu mówiłem, chodzi tu o moją kar-
—  Muszę powiedzieć panu szczerze, —  Naturalnie! Bo tylko panby o tern jerz* Aresztowałem człowieka p o d “oskar-

/ ipH71^ł? Rn nr7Pn*P7 ipst ta ip m nira ip_ Lnninm LO m ordarobnn ; mno-TU rlrmriaeG-panie Lam bert,”że, kiedy zobaczjlem  na wiedział! Bo przecież jest tajem nicą, je-
sali Reginalda Boyde, uderzyło mnie jego  
podobieństwo, do tam tego. Ale g tyby, 
malujące się na mojej twarzy zdumienie, 
nie zwróciło uwagi wszystkich obecnych  
na sali, nie zdecydow ałbym  się zakomu­
nikować sądowi o tern podobieństwie.

—  Ale niech pan pomyśli, doktorze: 
Przecież pan składał zeznania przez

W ydaw ca: J L . u law MacKiewicz.

żeli nie faktem, o którym wie jedna oso­
ba, a inne nie w iedzą'

—  Pan bardzo zręcznie staw ia pyta­
nia i w ciągnął mnie pan do rozmowy, któ 
rej nie mam ochoty przeciągać. Jestem  
bardzo zajęty, panie Lambert.

—  Ja  również, doktorze P ay!

żeniem o m orderstwo i muszę dowieść 
że jest winien. Pan wie, że w każdym za­
wodzie są zazdrośnicy i intryganci, u nas 
ich nie brak również. W ielu zazdrości 
mi i chciałoby zająć moje miejce. Będzie 
to dla nich wielki tryumf, jeżeli będę nni- 
siał w ypuścić aresztow anego przeze mnie 
Boyde‘a z powodu braku dowodów. V.e

mteresowaniami. Pan chyba rozumie, źc 
to wszystko nie ma nic wspólnego z na­
uką?

Trudno byłoby powiedzieć, czy słowa 
te miały byc żartem, czy były w ypowie­
dziane poważnie. Tw arz jego pozostała  
niewzruszona i obojętna.

—  T o  jest też w pewnym związku z 
nauką —  zaprzeczyłem, —  może nawet 
stanowi pewną gałąź nauki. Całe pokole­
nia opracow ują metody, któremi teraz po 
sługuje się nasza policja. Zeznania pań-

Reginald Boyde twierdzi, że wrócił pro­
sto do domu przed północą i położył się 
spać. Ale nie może tego dowieść. D lacze­
g o ? No, bo to nie ulega w ątpliw ości, że 
to jego właśnie widział pan wtedy nad 
ranem na schodach! Ale teraz wszystko  
zależy od tego, czy pan zechce z równą 
stanow czością pow tórzyć swoje zezna­
nie; w szystko zależy od tego. Doktorze, 
nie powinien pan kierow ać się litością i 
musi pan stać tw ardo na poprzedniem  
stanowisku. Zbyt wiele zależy od p an a’

W idocznie dobrze postawiłem spra­
wę a że nie uśmiałem się na umór, muszę 
teraz naśm iać się dosyta, wspom inając 
naszą rozmowę.

—  Przedewszystkiem zależy pańska 
karjera! —  powiedział ironicznie.

—  Tak, ale i dobro społeczne również
—  Czy to ma znaczyć, że moja obec­

ność w sądzie jest konieczna?
—  Nie możemy się obejść bez pana 

Będzie pan wezwany, jako świadek.
—  Kiedy?
—  W  przyszły piątek, do sądu poli- 

cyjnego przy Bishop -  Street. Jeżeli me
Nastąpiła krótka pauza. Każdy z nas ja im me zrobię tej przyjem ności1 W izyta skie, doktorze, mają ogromne znaczenie będziemy mieli dowodów przeciw oska

i w  aiBigaanwHWWMMW— bm— i

ionem u, adwokat rozbije nas swenn ar­
gumentami.O . - *

—  W idocznie będę musiał przyjsG 
obiecał dr. Pay.

—  I będzie pan twierdził, że właśnie 
Reginalda Boyde widział pan w iedy?

— • Tak, o ile można w ierzyć swyn> o -  
czom i pamięci.

—  Pallaret potrafi zbić z tropu każ­
dego świadka swemi pytanGi™

—  Ja się przygotuję.
—  On będzie p ró b o w ał rzucić cieu 

na pańskie zeznania.
Słaby uśmiech przeniknął po zacię­

tych ustach.
—  N iech sp ró b u je
—  Musi pan być Szczególni* katego­

ryczny, wobec twierdzenia pani Death, 
która mówi, że w tym samym czasie, w 
którym pan widział Reginalda Boyde, e*- 
na stała przed domem jego ojca i nie by­
ło tam nikogo, nikt nie otwierał drzw i.

Słowa jej były sprzeczne z pańskiemt
—  W iem o tem.
—  Twierdzi, że zegar na wieży wy­

bił trzecią, kiedy tam stała.
(D .C .N .)
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